
Święta-spokojne
ciepłe i

Czasem i ciepła, niemal wio­
senna pogoda może sprawić
przykrość. Taki właśnie zawód
spotkał tysiące ludzi, którzy z

nartami wybrali się w Tatry
lub Karkonosze, gdzie po pros­
tu zabrakło śniegu. Wszyscy
pozostali okres świąteczny spę­
dzili w rodzinnym gronie lub
ni wzajemnych wizytach i spa­
cerach. Niemal cały kraj od­
poczywał — prócz tych, którzy
trwali na swych posterunkach,
w hutach i portach, szpitalach
i elektrowniach.

„Wiosna w grudniu” pokrzy­
żowała szyki nie tylko miłoś­
nikom nart, sanek i kuligów

WARSZAWA (PAP)
Podczas świąt ani na moment

nie przerwały pracy nasze ele­
ktrownie. Prąd bez zakłóceń
docierał do mieszkań, urządzeń
przemysłowych i komunika­
cyjnych. Właśnie w okresie
świątecznego wypoczynku ener­
getycy zameldowali o wyprodu­
kowaniu — po raz pierwszy —

w historii naszego kraju — 50-
miliardowej kilowatogodziny e-

nergii elektrycznej w ciągu jed­
nego roku. W związku z tym
wydarzeniem, minister górnic­
twa i energetyki — Jan Mitręga
udzielił wypowiedzi przedstawi­
cielowi PAP.

Minister podziękował energe­
tykom za całoroczny ofiarny
wysiłek.

Olbrzymi jest postęp polskiej

Święto narodowe Libii

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodowego
Libii, przypadającego w dniu
24 om, przewodniczący Rady
Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę gratulacyjną
do króla Libii Idrisa I.

Piękny sukces naszych energetyków

Po raz pierwszy
50 mld kWh energii elektrycznej
w ciągu jednego roku!

Na str. 2 zamieszczamy omówienie prze­
mówienia tow. ZENONA KLISZKI — wy­
głoszonego 22 hm. na plenarnym posiedze­
niu Komitetu Warszawskiego PZPR.

„Kosmos 197“

na orbicie
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że
w dniu 26 grudnia wprowa­
dzony został w Związku Ra­
dzieckim na orbitę sztuczny
satelita Ziemi „Kosmos 197”,
wyposażony w aparaturę
naukową przeznaczoną do
dalszego badania przestrze­
ni kosmicznej.

Wszystkie aparaty 1 urzą­
dzenia zainstalowane na po­
kładzie sputnika działają
normalnie.

Kiesinger wybiera się
do Paryża

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Kurt Kie-

singer uda się przypuszczal­
nie na początku przyszłego
roku do Paryża, by prze­
prowadzić rozmowy konsul­
tacyjne z prezydentem Fran­
cji de Gaulle’em. Ścisły ter­
min nie został jeszcze okre­
ślony, jednakże agencja
DPA podaje, że Kiesinger
odwiedzi Paryż pod koniec
stycznia albo na początku
lutego przyszłego roku.

Wolni demokraci, obecnie
partia opozycyjna, wezwali
kanclerza, aby przedstawił
de Gaulle'owi stanowisko
NRF w sprawie przystąpie­
nia Wielkiej Brytanii do
EWG. FDP jest zdania, że

po zgłoszeniu veta francus­
kiego wobec rokowań w

sprawie przyjęcia Anglii do
EWG, Niemcy zachodnie po­
winny dążyć do bezpośred­
nich rozmów z prezydentem
Francji.

Dalsze ofiary
bomby atomowej

w Hiroszimie
TOKIO (PAP)

Prowadzony w Hiroszimie
przez Japońskie Towarzy­
stwo Czerwonego Krzyża
szpital dla ofiar wybuchu
bomby atomowej, zrzuconej
na to miasto przed 22 laty,
poinformował, że w bieżą­
cym roku do 25 grudnia
zmarło w szpitalu 62 pacjen­
tów. Szpital przyjmuje jedy­
nie osoby, które ucierpiały
w wyniku promieniowania
po wybuchu bomby atomo­
wej.

Tragiczna eksplozja
ogni sztucznych

MEKSYK (PAP)
W północnoargentyńskim

mieście Formosa wybuchł
pożar w sklepie z zabawka­
mi. Wskutek eksplozji ogni
sztucznych 17 osób, w tym
troje dzieci poniosło śmierć.

...mokre
lecz również dała się mocno we

znaki mieszkańcom niektórych
regionów ziemi krakowskiej,
które zagrożone zostały powo­
dzią w wyniku nagłego przybo-
ru wód na rzekach i potokach.

W rejonie Kotliny Żywiec­
kiej, gdzie w nocy w dn. 23 na

24 bm., — na skutek nienoto-
wanych w tym okresie roku
opadów oraz gwałtownego top­
nienia śniegów, ogłoszono alarm

powodziowy szczególnie niebez­
pieczna sytuacja zapanowała w

okolicach wsi Cienciny, gdzie
wylały wody miejscowej rzecz­
ki podmywając ok. 20 gospo­
darstw.

energetyki: w ciągu miesiąca
wytwarzamy dziś więcej energii
niż przed wojną przez cały rok.
Moc wszystkich elektrowni osią­
gnęła 11 tys. megawatów (MW).
Sama tylko elektrownia „Tu­
rów” na Dolnym Śląsku po
rozbudowie do 2 tys. MW, bę­
dzie miała moc większą niż ca­
ła przedwojenna polska energe­
tyka. W nowych elektrowniach
instalujemy kotły oraz turboze­
społy 125 MW, wyłącznie produ­
kcji krajowej. Przemysł krajo­
wy wyprodukował ostatnio
pierwsze turbozespoły 200 MW,
które pracować będą w elek­
trowni „Pątnów”.

Minister Mitręga, zapytany o

najważniejsze zadania energety­
ki odpowiedział: Zmierzamy do
pełniejszej elektryfikacji proce­
sów produkcyjnych w przemy­
śle i rolnictwie. Już dzisiaj po­
nad 80 proc, gospodarstw chłop­
skich korzysta z prądu, a w nie­
których województwach —

prawie wszystkie. Dążeniem na­
szym jest, aby energia elektry­
czna coraz lepiej służyła oby­
watelom naszego kraju. Kupują
oni bowiem coraz więcej urzą­
dzeń i przyrządów domowego u-

żytku, zasilanych energią elek­
tryczną, które ułatwiają wyko­
nywanie prac gospodarskich o-

raz służą zaspokajaniu potrzeb
kulturalnych.

23 bm. na skutek amnestii ogłoszonej przez grecką juntę woj­
skową zwolniony został z więzienia Andreas Papandreu. Na

zdjęciu: A. Papandreu w otoczeniu rodziny.
CAF — Telefoto

Amnestia w Grecji okazała się farsę

Dobiega końca targ
między Konstantynem i juntą

RZYM, PARYŻ, LONDYN
(PAP)

Wszystkie agencje zgodnie
przewidują, że król Grecji
Konstantyn powróci wkrótce
do Aten. Targ między Konstan­
tynem a ateńską juntą wojsko­
wą dobiega końca. W kołach
obserwatorów politycznych w

Rzymie uważa się za pewne, iż
zakończy się on transakcją po­
lubowną.

W poniedziałek powrócił z

Rzymu do Aten generał w sta-r
nie spoczynku Potamianos. By­
ła to druga wizyta wysłanni­
ka ateńsuiej junty wojskowej
w Rzymie, gdzie w sobotę i w

niedzielę przeprowadzi on ko­
lejną turę rozmów z Konstan­
tynem. Ich celem jest nakło­
nienie króla Grecji do powrotu.
Przed odlotem z Rzymu Pota-
mianós oświadczył dziennika­
rzom, iż „na 100 procent pe­
wien jest powrotu króla, który
może nastąpić w ciągu najbliż­
szych dni”. Potamianos poin­
formował, iż Konstantyn i nre-

mier Grecji Papadopulos wy­
mienili depesze z życzeniami
świątecznymi.

Potamianos odmówił ujaw­
nienia warunków, na jakich
król zdecydowałby się powró­

Nowy

rzqd
W

Jemenie

Antywojenne manifestacje

w stolicy Włoch

Rzymskie rozmowy

Johnsona
WASZYNGTON, RZYM (PAP)

Prezydent Johnson powrócił
w niedzielę rano do Waszyng­
tonu z Rzymu, który był ostat­
nim etapem jego podróży z

Australii przez południowy
Wietnam i Syjam.

W Rzymie prezydent Johnson
przeprowadził godzinną rozmo­
wę z prezydentem Włoch, Sa-
ragatem, z premierem Moro 1
min. spraw zagranicznych Fan-
fanim. Rozmowa odbyła się w

letniej rezydencji prezydenta
Włoch, Castelporziano.

W godzinnej rozmowie papie­
ża Pawła VI z prezydentem
Johnsonem ten ostatni przed­
stawił swój pogląd na sytuację
w Wietnamie i na drogi wio­
dące do położenia kresu kon­
fliktowi — stwierdza komuni­
kat opublikowany przez Waty­
kan. Papież ze swej strony wy­
sunął pewne postulaty i prze­
dłożył pewne sugestie, dotyczą­
ce sposobu położenia kresu
wojnie.

Władze zmobilizowały w

Rzymie około 5000 karabinie­
rów w przewidywaniu manifes­
tacji przeciwko przyjazdowi
Johnsona do stolicy Włoch.
Miasto, w którym panowała
przedświąteczna atmosfera —

przybrało w pewnych punk­
tach wygląd miasta przygoto­
wującego się do odparcia oblę­
żenia. Karabinierzy otoczyli
kordonem gmach ambasady
amerykańskiej, Watykan i sie­
dzibę parlamentu. Mimo tych
przygotowań, gwałtowne mani­
festacje odbyły się w sobotą po
południu w kilku punktach
Rzymu. Prezydent Johnson u-

niknął zetknięcia się z manifes­
tantami gdyż Rzym wddział
tylko z góry. Zarówno odcinek
z lotniska do letniej rezydencji
prezydenta Włoch, jak stamtąd
do Watykanu i z powrotem na

lotnisko odbył helikopterem.

cić do Grecji. Agencja Reutera
i AFP wymieniają trzy wa­
runki, jakie wysunął jakoby
Konstantyn: pierwszy z nich
to określenie terminu ogłosze­
nia nowej konstytucji, który
byłby do przyjęcia; drugi —

ogłoszenie terminu referendum
w sprawie konstytucji; trzeci
— zapewnienie, że Grecy będą
w stanie wyłonić w wyborach
swój własny rząd.

Korespondent agencji Reute­
ra informuje, że w Atenach

jako najwcześniejszy termin re­
ferendum podano 21 kwietnia,
a najpóźniejszy — 15 września.

Z okazji Bożego Narodzenia
junta wojskowa w Atenach o-

głosiła „powszechną amnestię”.
Temu posunięciu nadano o-

gromny rozgłos. Amnestia oka­
zała się jednak farsą. Sekre­
tarz generalny Ministerstwa
Porządku Publicznego pułkow­
nik Ladas przyznał, że amnes­
tia nie obejmuje 2.600 więźniów
politycznych, którzy — jak się
wyraził są „nieprzejednanymi
komunistami”.

Wbrew wcześniejszym infor­
macjom agencyjnym, nie został
wypuszczony na wolność kom­
pozytor grecki Mikis Theodora-
kis.

KAIR (PAP)
Rada Republiki w Jemenie opublikowała

w sobotę w Sanie komunikat o powołaniu
do życia nowego rządu, na czele którego
stanął Hassan Al Amri. Najważniejsza
zmiana w stosunku do poprzedniego rządu
dotyczy stanowiska ministra spraw we­
wnętrznych, które objął pułkownik Abdal-
lach Barakat. 12 spośród 16 członków* no­
wego gabinetu zasiadało w poprzednim
rządzie.

Generał Hassan Al Amri, nowy premier
1 dowódca naczelny jemeńskich sił zbroj­
nych oświadczył w sobotę, iż od tygodnia
toczą się ciężkie walki w północno-wschod­
nich i zachodnich okręgach Jemenu. W to­
ku walk zginęło 600 żołnierzy sił rojalisty-
cznych i najemników.

23 bm. odbyła się w Rzymie masowa demonstracja ludności
przeciwko wojnie w Wietnamie.

CAF — Telefoto

Wielki wiec w Hanoi w 23 rocznicę

utworzenia Wietnamskiej Armii Ludowej

Po 24-godzinnej przerwie
USA wznowiły bombardowanie DRW

WASZYNGTON, LONDYN
(PAP)

Natychmiast po zakończe­
niu 24-godzinnego rozejmu
świątecznego dowództwo sił
zbrojnych USA wydało
rozkaz swym wojskom ,w
Wietnamie południowym,
aby wznowiły działania prze­
ciwko południowowietnams-
kim siłom wyzwoleńczym.
Przerwa w działaniach zbroj­
nych trwała od godziny 18
czasu lokalnego w niedzie­
lę, do godziny 18 w ponie­
działek.

Jak donosi z Sajgonu ko­
respondent agencji AP. Ame­
rykanie i ich sojusznicy po­
stanowili „zignorować” pro­

100-tyslęczna izba mieszkalna

oddana będzie jutro
przez PBM Nowa Huta

(Inf. wł.) Jutro załoga Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miej­
skiego w Nowej Hucie będzie
obchodziła uroczyście oddanie
do użytku 100-tysięcznej izby
mieszkalnej w budynku nr 313
na osiedlu w Bieńczycach. W
związku z tym odbędzie się
również uroczysta konferencja
Samorządu Robotniczego i wrę­
czenie sztandaru zakładowej
organizacji ZMS.

Przypomnijmy, że w roku
bieżącym PBM Nowa Huta wy­
budowało 6118 izb mieszkal­
nych, to znaczy 889 izb ponad
plan, 4 pawilony handlowe, w

tym 1 pawilon po.nad plan,
2 przedszkola i in. Osiedla Dą­
bie i Bieńczyce otrzymały 7 bu­
dynków mieszkalnych poza pla­
nem.

Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Miejskiego w Nowej Hu­
cie od 18 lat jest głównym wy­
konawcą wszystkich obiektów
mieszkalnych najnowszej, socja­
listycznej dzielnicy Krakowa,
pracuje również przy budowie
wielu innych obiektów w in­
nych dzielnicach naszego mia­
sta. Kwietniowe zobowiązania
produkcyjne, podjęte przez PBM
dla uczczenia 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, zostały

Życzenia dla polskich marynarzy

37084141
“

w Kanale Sueskimn

WARSZAWA (PAP)
Dwaj warszawscy dziennika­

rze z „Polskiego Radia”: red.

Jerzy Puchalski i red. Zbigniew
Laskowski — dotarli na święta
do załóg dwóch polskich stat­
ków „Djakarta” i „Bierut”, za­
blokowanych od 6 miesięcy na

Jeziorze Gorzkim, we fronto­
wej strefie Kanału Sueskiego.

Warszawscy dziennikarze za­
wieźli naszym marynarzom
serdeczne życzenia świąteczne
od polskich radiosłuchaczy, po­
darunki, no i oczywiście —

autentyczne, zielone choinki z

kraju. Marynarzom z polskich
statków złożyła także wizytę
ekipa naszej TV. Warszawscy
dziennikarze zastali załogi obu
10-tysięczników w dobrym
zdrowiu i samopoczuciu, mimo
wielomiesięcznego życia w

trudnym, gorącym klimacie
oraz napiętej atmosfery prze­
bywania między linią frontu

„KAROLINKA”

33, 46, 17, 45, 10,
dodatkowa: 36.

pozycję Narodowego Frontu
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego, aby przerwa świą­
teczna trwała 3 doby. Warto

przypomnieć, że w ub. roku
Amerykanie zgodzili się na 48-
godzinną przerwę w walkach
z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia.

Natychmiast po zakończe­
niu tegorocznej 24-godzinnej
przerwy, agresorzy amery­
kańscy wznowili bombardo­
wania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Rzecznik
sił zbrojnych USA oświad­
czył we wtorek w Sajgonie,
że maszyny amerykańskie a-

takowały wiele obiektów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

więc w roku bieżącym wyko­
nane.

Przewodniczący Dzielnicowej
Rady Narodowej w Nowej Hu­
cie Stanisław Cichocki zapyta­
ny przez nas o jubileusz PBM —

tak odpowiedział:
— Przedsiębiorstwo Budowni­

ctwa Miejskiego w Nowej Hu­
cie jest jednym z nielicznych
przedsiębiorstw w tak znacznym
stopniu sprzężonym z naszą
dzielnicą nowohucką. Można po­
wiedzieć, że — poza nielicznymi
wyjątkami — wszystkie izby
mieszkalne dzielnicy zostały
wykonane przez PBM bezpo­
średnio lub w generalnym wy­
konawstwie. Nowa Huta liczy
dzisiaj przeszło 140 tys. miesz­
kańców, którzy mieszkają w

nowych 85 tys. izb. Stąd wnio­
sek o wadze tego przedsiębior­
stwa jest dość jasny. Życzymy
mu więc w związku z piękną
uroczystością oddania do użyt­
ku 100-tysięcznej izby miesz­
kalnej, dalszego postępu robót,
dalszego rozwoju przemysło­
wych metod budowlanych, lep­
szych rozwiązań projektowych.
Święto PBM Nowa Huta jest
również świętem całej dzielni­
cy zbudowanej przez to przed­
siębiorstwo. (J)

wojsk egipskich i izraelskich
agresorów. Wśród załóg 14 stat­
ków siedmiu bander zabloko­
wanych w Kanale -- polscy
marynarze wiodą prym, wy­
różniając się dobrym nastro­

jem, organizatorską inicjatywą
i pomysłowością.

Oto bowiem na święta nasi
marynarze zainstalowali na

środku Jeziora Gorzkiego, po­
śród innych statków, pływają­
cy ponton, a na nim — pod
pustynnym gorącym niebem —

wysoką zieloną choinkę i
„polskiego” bałwana śniegowe­
go, z napisami: „Wesołych
świąt — Merry Christmas —

1967”.

POGODA
„Mokra pogoda”, która nawie­

dziła nas w ostatnich dniach,
utrzyma się nadal. Znajdujemy
się bowiem na skraju niżu, któ­
ry znad Bałtyku wędruje na

wschód. Natomiast w górach po
niedzielnych opadach — śniegu
przybyło. Dziś będzie nadal
chmurno i chwilami deszcz.
Temperatura w dzień od +5 do
+8 st., w nocy około zera, Wiat­

ry słabe, zachodnie i południo­
wo-zachodnie, (jo)

Internacjonalizm, walka o pokój
bezpieczeństwo i przyjaźń narodów —

głównymi celami polityki zagranicznej ZSRR
Konferencja prasowa w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Dyrektor departamentu pra­

sy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR Leonid Za-
miatin oświadczył w ponie­
działek na konferencji praso­
wej w Moskwie, iż celem ra­
dzieckiej polityki zagranicz­
nej była i jest obrona wolno-
ci i niezależnoci narodów,
obrona pokoju, przeciwstawia­
nie się agresjom imperiali­
stycznym.

Leonid Zamiatin określił ja­
ko niezadowalającą odpo­
wiedź rządu zachodnionie-
mieekiego na ostatnią notę
rządu radzieckiego dotyczącą
sytuacji w NRF.

Nic nie usprawiedliwia odro­
dzenia neonazizmu na teryto­
rium Niemiec zachodnich, tym­
czasem rząd NRF bierze neona-

zizm w obronę.

Uroczystości z okazji 50-lecla
WŁADZY RADZIECKIEJ NA UKRAINIE

Przemówienie Leonida Breżniewa

23 bm. w Kijowie odbyło się uroczyste posiedzenie KC
Komunistycznej Partii Ukrainy i Rady Najwyższej Repu­
bliki, z okazji 50-lecia wład zy radzieckiej na Ukrainie,
która proklamowana została przez Zjazd Rad w Charko­
wie 25 grudnia 1917 r.

W posiedzeniu, które odbyło
się w Kijowskim Pałacu Kul­
tury wziął udział sekretarz
generalny KC KPZR, Leonid
Breżniew, wybitni działacze
partyjni i państwowi, przed­
stawiciele wszystkich republik
radzieckich, mieszkańcy sto­
licy ukraińskiej.

Przemówienia wygłosili Le­
onid Breżniew oraz członek
Biura Politycznego KC KPZR,
pierwszy sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Ukrainy, P.
Szelest.

„Proklamowanie władzy ra­

Znacznie zmniejszony ruch pielgrzymów

Ludność Betlejem protestuje
przeciwko izraelskiej okupacji
Tragiczna sytuacja arabskich uchodźców

PARYŻ (PAP)

Korespondent agencji AFP
donosi z Betlejem o niepowo­
dzeniu izraelskich planów
zademonstrowania z okazji
świąt, że sytuacja w tym
mieście jest całkowicie opa­
nowana przez władze wojsko­
we, i że odbywa się normal­
ny ruch pielgrzymów. Ko­
respondent stwierdza, że

chrześcijański odłam ludno­
ści arabskiej całkowicie zboj­
kotował tradycyjne uroczy­
stości świąteczne 1 ulice mia­
sta są niemal całkowicie pu­
ste. Liczba przybyłych z za­
granicy pielgrzymów jest o

połowę mniejsza niż zazwy­
czaj. W czasie nabożeństwa w

kościele św. Katarzyny, któ­
re miało być transmitowane

przez radio i telewizję za gra­
nicę, przerwana została sieć
połączeniowa. Oficjalny ko­
munikat władz izraelskich
głosi, iż „incydent ten wywo­
łany został przez sabotaży-
stów”.

*

3.500 uchodźców arabskich
z zachodniego brzegu Jordanu,
którzy znaleźli tymczasowe
schronienie w obozie Zizia,
musiało opuścić w sobotę w

pośpiechu obóz — donosi AFP
z Ammanu. — Padające ulew­
ne deszcze i gwałtowna burza,
która przeszła nad całą wschor
dnią połacią Morza Śródziem­
nego zmiotła z powierzchni
ziemi obóz Zizia. Gwałtowny
wicher porwał ze sobą na­
mioty, a potoki wody dokoń­

Przebywający obecnie w USA dr Christian Barnard wystąpił
24 bm. przed kamerą telewizji amerykańskiej. Jak wiadomo
dr Barnard przeprowadził pierwszą operację przeszczepienia

serca. CAF — Telefoto

Zamiatin powiedział na kon­
ferencji prasowej, która poświę­
cona była przedstawieniu zasad
działalności państwa radzieckie­
go w polityce zagranicznej, że
idea bezpieczeństwa ogólno­
europejskiego znajduje aproba­
tę również ze strony wielu nie-
socjalistycznych krajów Euro­
py, ponieważ na tej podstawie
można by osiągnąć rozwiązanie
problemów europejskich. Za­
pewnienie bezpieczeństwa euro­
pejskiego możliwe jest tylko w

oparciu o uznanie realnej sy­
tuacji — niezmienności granic
i faktu istnienia dwóch suwe­
rennych państw niemieckich.

Zapytany o ocenę ostatniej
podróży prezydenta Johnsona,
Leonid Zamiatin odpowiedział,
że było to „nabożeństwo ża­
łobne” poświęcone polityce a-

merykańskiej w Wietnamie. Po­
dróż Johnsona dowiodła, że po­
za marionetkowym reżimem po­

dzieckiej było punktem zwrot­
nym w wielowiekowej histo­
rii narodu ukraińskiego” —

oświadczył P. Szelest. „W wal­
ce o władzę radziecką klasa
robotnicza i masy pracujące
Ukrainy opierały się na bra­
terskim poparciu i pomocy
rosyjskiej klasy robotniczej i
ludu pracującego”. Rozwój
przemysłu — powiedział da­
lej pierwszy sekretarz KC KP

Ukrainy w sposób zasadniczy
zmienił obraz republiki. W
latach władzy radzieckiej
zbudowano 266 miast.

czyły dzieła zniszczenia. Dzię­
ki szybko zorganizowanej ak­
cji pomocy uchodźcy zastali
umieszczeni w budynkach
szkolnych i w meczetach. Na
szczęście obyło się bez ofiar
w ludziach.

KAIR (PAP)
We wtorek, specjalny wy­

słannik sekretarza generalne­
go ONZ, Gunnar Jarring wy­
ruszył w drugą podróż po kra­
jach bliskowschodnich. Pierw­
szym etapem tej podróży jest
Izrael, gdzie Jarring spotkał
sig z ministrem spraw zagra­
nicznych, Ebanem. W środę
wysłannik U Thanta udaje się
do Ammanu. W czwartek lub

w piątek — jak pisze wtor­
kowy „Al-Ahram” — ocze­
kiwany jest w Kairze.

Do Kairu, na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych
ZRA, Mehmuda Riada, przybył
we wtorek minister spraw za­
granicznych Jugosławii, Marko
Nikezic. Komunikat ogłoszony
w Kairze podaje, że ministro­
wie „przedyskutują problemy
interesujące obie strony”.

Agencja Tanjug informuje, że

wizyta Nikezioa wywołuje w

Kairze duże zainteresowanie,
bowiem doszło' do niej wkrót­
ce po zakończeniu warszawskiej
konferencji ministrów spraw
zagranicznych, a ponadto zbiega
się ona z rozpoczęciem przez
Jarringa drugiej tury sondaży
dyplomatycznych i następuje w

okresie gdy kraje arabskie in­
tensywnie przygotowują się do
„szczytu” w Rabacie.

łudniowego Wietnamu i nie­
którymi reżimami w Azji po­
łudniowo-wschodniej, nikt nie
popiera polityki USA w Wiet­
namie.

Leonid Zamiatin podkreślił,
że ZSRR udzielać będzie pomo­
cy i poparcia patriotom wiet­
namskim dopóty, dopóki agreso­
rzy amerykańscy nie wycofają
się z Wietnamu i nie zaniecha­
ją brudnej wojny. Grupa Mao

Tse-tunga — powiedział on —

„utrudnia koordynację pomocy
dla Wietnamu ze strony wszyst­
kich krajów socjalistycznych, w

tym również Chin”.
Leonid Zamiatin oświadczył,

że ZSRR przywiązywał i przy­
wiązuje szczególnie duże zna­
czenie do jak największego u-

mocnienia jedności i zwartości
krajów socjalistycznych. Jako
ważny element polityki zagra­
nicznej ZSRR określił on bojo-
(DOKOflCZENIE NA STR. 2)

Sekretarz generalny KC
KPZR L. Breżniew w swym
przemówieniu oświadczył m.

in., że w związku z 50 rocz­
nicą Rewolucji Październiko­
wej polityka KPZR uzyskała
„nową gorącą aprobatę ludzi
radzieckich i że gigantyczne
osiągnięcia oraz sukcesy
Związku Radzieckiego wywo­
łały podziw na całym świę­
cie”.

L. Breżniew podkreślił, źe
KPZR i państwo radzieckie
będą również nadal zacieśniać
przyjaźń między narodami i
umacniać nieustannie wielką
jedność wielonarodowej oj­
czyzny socjalistycznej. Będą
czyniły wszystko, by zapewnić
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

s

Z KRAJU
• W okresie świąt (25

bm.) przemysł chemiczny
wykonał zadania roczne. W

tym roku produkcja che­
miczna będzie o ok. 14 proc,
wyższa niż przed rokiem

• Z okazji 10-lecia po­
wstania „Rady Robotniczej”
Ignacy Loga-Sowlńskl w

imieniu Prezydium CRZZ
przesłał zespołowi redakcyj­
nemu i gronu współpracow­
ników tego pisma serdeoz-
ne pozdrowienia i gratula­
cje.

• W okresie 21 lat port
szczeciński obsłużył łącznie
ponad 90 tys. statków ok.
50 bander, zdobywając sobie
miano nie tylko najwięk­
szego portu bałtyckiego, lecz
również najczęściej odwie­
dzanego przez statki, głów­
nie z ZSRR i NRD.

• Jury dorocznej nagro­
dy muzycznej Związku
Kompozytorów Polskich
przyznało nagrodę muzyczną
ZKP na rok 1968 Janowi
Krenzowi za wybitną dzia­
łalność dyrygencką, za za-

W skrócie
sługi w propagowaniu mu»

syki polskiej i za osiągnię*
ci a kompozytorskie.

Z ZAGRANICY
• Zastępca przewodniczą­

cego Rady Ministrów ZSRR
W. N. Nowikow przyjął na

Kremlu ambasadora PRL w

Związku Radzieckim, Ed­
munda Pszczółkowskiego w

związku z jego odjazdem do
kraju i odbył z nim rozmo­
wę.

• KC Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej
wypowiada się za dokona­
niem wymiany poglądów, W
celu umocnienia jedności —

stwierdził członek Biura
Politycznego 1 sekretarz KC
tej partii, Zoltan Koinocsin
— omawiając cele i zadania
konsultatywnej konferencji
partii komunistycznych i ro­
botniczych, która zebrafi się
ma w Budapeszcie w lutym
1968 r.

® 26 grudnia rozpoczęło
się dwudniowe plenum KC
BPK, poświęcone problemom
młodzieży bułgarskiej i dzia­
łalności Dymitrowskiego
Komunistycznego Związku
Młodzieży.

• Po rezygnacji Ahmada
Szukejiiego ze stanowiska
przewodniczącego Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny
na stanowisko to został wy­
brany Jahia Hammrud,
członek 14-osobowego Komi­
tetu Wykonawczego tej or­
ganizacji i znany adwokat
palestyński.

• Premier Sudanu Mah-
dżub oświadczył 25 bm. w

Chartumie, że w możliwie
najkrótszym czasie powin­
na zebrać się konferencja
przedstawicieli wszystkich
ugrupowań jemeńskich.

• Rząd Bułgarii zniósł na

1968 rok obowiązek uzyski­
wania wiz wjazdowych dla
turystów ze wszystkich kra­
jów świata.

• Uczeni amerykańscy
podali, że 20 grudnia br.
ustała łączność ze statkiem
kosmicznym „Mariner-4”.
Zdaniem uczonych, wehikuł
wpadł w tzw. „pułapkę mi-
krometeorytową”, gdzie po­
zostawał przez kilka dni.

• Departament prasy
MSZ ChRL odmówił kores­
pondentowi agencji CTK i
dziennika „Rude Pravo” w

Pekinie Mirosławowi Stro-
galowi przedłużenia akredy­
tacji i polecił mu opuścf
granice Chin do dnia 1

stycznia 1968 r.
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O Walka z nazizmem ® Sprawa nieprzedawnienia

zbrodni wojennych i zbrodni przeciwko ludzkości

NRD wobec rezolucji ONZ

Sto milionów

ton stali

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna wita z zadowoleniem
uchwaloną przez XXII sesję
ZgromadźAia Ogólnego NZ re­
zolucję o konieczności zawarcia
konwencji w sprawie nięprzę-
dawnienia zbrodni wojennych i
zbrodni przeciwko ludzkości, a

także rezolucję w sprawię kro­
ków, jakie należy podjąć w

walce z nazizmem — oświad­
czył rzecznik Ministerstwa
Spraw Zagranicznych NRD.

Jest rzeczą zupełnie oczywistą
— podkreślił on — że te decyzje
Zgromadzenia Ogólnego dotyczą
przede wszystkim Niemieckiej
Republiki Federalnej. W Niem-

czech zachodnich nie zostali
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści ludzie, którzy dopuścili się
poważnych zbrodni przeciwko
ludzkości. Ogromna większość
państw członkowskich ONZ, gło­
sując za przyjęciem obu rezolu­
cji. dała wyraz swemu zanie­
pokojeniu z powodu niebezpie­
cznego rozwoju sytuacji
Niemczech zachodnich —

świadczył rzecznik. Państwa te

oczekują od rządu bońskiego, że

przestrzegać będzie uchwał
ONZ, które leżą w interesie
ludności zachodpioniemieckiej,
w interesie pokoju i bezpieczeń­
stwa europejskiego.

w

0-

Radzieckie doświadczenia
na Oceanie Spokojnym

wyprodukowano
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
bm. hutnicy radziec-

MOSKWA (PAP)

Zgodnie z planem prac nauko­
wo-badawczych z zakresu ocea­
nografii, Związek Radziecki pro­
wadzi systematyczne badania w

strefie Oceanu Spokojnego, ma­
jące na celu wczesne ustalenie
spodziewanego trzęsienia ziemi.

W związku z tym, w dniach od
25 grudnia 1967 r. do 10 stycznia
1968 r., zostanie przeprowadzo­
ne bombardowanie jednego z re­
jonów wodnych w strefie Pacy­
fiku.

Rejon ten jest określony na­
stępującymi współrzędnymi:
Szerokość północna 43 stopnie, 14
minut;
stopni,
minut;
stopni,
minut;

W celu przeprowadzenia ko­
niecznych pomiarów, do rejonu
tego wysłane zostaną specjalne

44 stopni, 23 minuty; 51
24 minuty; 50 stopni, 46
długość wschodnia — 149
0 minut; 159 stopni 10
160 stopni 9 minut.

statki floty radzieckiej wyposa­
żone w odpowiednią aparaturę
pomiarową.

Bombardowanie będzie pro­
wadzone każdego dnia w godzi­
nach od 10 do 16 czasu lokalne­
go w okresie od 25 grudnia 1967
r. do 10 stycznia 1968 r.

TASS upoważniony został do
zakomunikowania, że w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa jed­
nostkom pływającym w trakcie
przeprowadzania doświadczeń,
rząd Związku Radzieckiego
zwraca się do rządów, których
statki mogą w okresie przepro­
wadzanych doświadczeń znajdo­
wać się w pobliżu strefy badań,
z prośbą, by odpowiednie wła­
dze dały polecenie kapitanom
statków niewpływania do rejo­
nu Oceanu Spokojnego określo­
nego wyżej podanymi współrzę­
dnymi.

24
cy zakończyli wytop 100-
milionowej w tym roku to­
ny stali. Jak się oblicza, do
końca roku przemysł hut­
niczy ZSRR wyprodukuje
ogółem 102 miliony ton te­
go metalu. Obecnie każda
piąta tona stali wytapia­
na na święcie jest produk­
cji radzieckiej.

Do wytopienia, po raz

pierwszy w ZSRR, 100-ml-
lionowej tony stali przygo­
towywał się cały kraj.
Wydarzeniu temu poświę­
cono wiele uwagi w pra­
sie, radio i telewizji.

Przypomina się przy tej
okazji, że w 1920 roku w

wyniku zniszczeń spowo­
dowanych przez pierwszą
wojnę światową oraz przez
wojny domowe, Rosia ra­
dziecka wytapiała zaledwie
194 tys. ton stali, czyli
220 razy mniej niż USA 1
47 razy mniej niż W. Bry­
tania. W 1928 roku ra­
dziecki przemysł hutniczy
osiągnął poziom produkcji
przedrewolucyjnej Rosji.
Po drugiej wojnie świato­
wej w 1945 roku w ZSRR
wytapiano 12,3 min ton

stali, podczas gdy w USA
produkcja wynosiła 75 min
ton.

W latach powojennych
tempo wzrostu produkcji
stali w ZSRR było bardzo
wysokie. Wytop stali w

ZSRR zwiększył się ponad
8-kroinie, podczas gdy w

w W. Brytanii dwukrotnie,
a w USA o 70—72 procent.

Polityka kadrowa -

ważną dziedziną działalności partii
Przemówienie tow. Zenona Kliszki

na Plenum Komitetu Warszawskiego PZPR w dniu 22 bm

,?><
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Józef Przybyła zwyciężył
na Dużej Krokwi

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
wy sojusz z narodami, które
prowadzą walkę z kolonizato­
rami oraz dalszy rozwój współ­
pracy z państwami, które zrzu­
ciły już jarzmo kolonialne.

Zamiatin oświadczył w związ­
ku z tym, że ZSRR stanowczo

popiera i będzie popierać kra­
je arabskie w ich walce o likwi­
dację następstw agresji izrael­
skiej. Głównym i nieodzownym
warunkiem przywrócenia i u-

trwalenia pokoju na Bliskim
Wschodzie jest wycofanie wojsk
izraelskich ze wszystkich oku­
powanych obszarów państw a-

rąbskich ną pozycje sprzed 5
cąerwca.

Związek Radziecki uważa, że

problem Cypru powinien być
rozwiązany w oparciu o uzna­
nie niezależności państwa cy­
pryjskiego z uwzględnieniem

interesów ludności zarówno

greckiej, jak i tureckiej — bez
żadnej ingerencji z zewnątrz.

Leonid Zamiatin zwrócił u-

wagę, że doniosłe znaczenie

Główne cele

miałoby zawarcie międzynaro­
dowej konwencji o zakazie sto­
sowania broni nuklearnej. Za­
warcie tej konwencji oznaczało­
by w praktyce postawienie po­
za prawem broni nuklearnej.

Leonid Zamiatin stwierdził, że
ZSRR dąży do rozwoju i umoc-

nienia stosunków radziecko-
japońskich, zarówno w dziedzi­
nie gospodarki, jak też w dzie­
dzinie kultury. Jednakże — po­
wiedział on — ZSRR nie może

przejść do porządku nad sze­
regiem aspektów polityki Japo­
nii, zwłaszcza takich, jak sto­
sunek do wojny w Wietnamie,
który w swej istocie oznacza

poparcie dla USA w tej wojnie.
Jako najważniejsze, zasadni­

cze cechy radzieckiej polityki
zagranicznej Leonid Zamiatin
wymienił prawdziwy interna­
cjonalizm, konsekwentną poli­
tykę pokoju, bezpieczeństwa i
przyjaźni narodów. Podkreślił
przy tym, że zasada pokojowe­
go współistnienia państw o róż­
nych systemach społecznych
jest nierozdzielnie związana z

samą istotą państwa radziec­
kiego.

Uroczystości w Kijowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) stali,

ścisłą współpracę i rozwijać
wzajemną pomoc między kra­
jami socjalistycznymi w celu
poparcia sprawy wolności i
niezawisłości narodów, w ce­
lu utrwalenia pokoju i przy­
jaźni między wszystkimi na­
rodami.

Sekretarz generalny KC
KPZR zaznaczył, że wszech­
stronny rozrwój socjalistycz­
nych narodów, ich sukcesy w

dziedzinie budowy komuniz­
mu, prowadzą niezachwianie
do wzajemnego dalszego zbli­
żenia. Rzecz jasną, że zbliże­
nie narodów — to złożony
proces historyczny; nie wol­
no tu zbytnio się spieszyć ani
sztucznie hamować tego pro­
cesu, ani też godzić się na ży­
wiołowość. W sprawie tej
trzeba uwzględniać zarówno
interesy poszczególnych naro­
dów socjalistycznych, jak też

ogólne interesy danego kraju
oraz sprawę całokształtu bu­
downictwa komunistycznego.

Mówca podkreślił, że po­
tężna fala twórczego entu­
zjazmu w produkcji, jaka po­
wstała w okresie przygotowań
do 50-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej w ZSRR „prze­
kształca się obecnie w ruch
ogólnonarodowy, mający na

celu godne uczczenie 100 rocz­
nicy urodzin Lenina i przed­
terminowe wykonanie Planu
5-letniego (1066—1970).

Sekretarz generalny KC
KPZR podał, że 24 grudnia w

ZSRR zostanie wytopiona 100-
railionowa tegoroczną tona

„Taki poziom osiągamy
po raz pierwszy. Jest to wiel­
kie zwycięstwo, stanowiące
ważny wkład do budowy ko­
munizmu, oznaczające umoc­
nienie potencjału naszej oj­
czyzny i 'zwiększenie dobro­
bytu narodu radzieckiego” —

powiedział L. Breżniew.
Mówcą oświadczył, że U-

kraina osiągnęła przez 50 lat
władzy radzieckiej wspaniałe
sukcesy i podkreślił, że glo­
balna produkcja przemysłowa
wzrosła w tym czasie w re­
publice 48 razy, a produkcja

1 rolna — prawie trzy razy.
Ukraina Radziecka jest dziś

. wysoko rozwiniętą 1 kwitnącą
i pod każdym względem repu-
. bliką socjalistyczną. Kroczy
. ona pewnie wspaniałą drogą
i Października, drogą budo-
, wnictwa komunistycznego.

Leonid Breżniew przypiął
, do sztandaru Ukrainy Order
i Rewolucji Październikowej,
. nadany Republice za wybitne

zyslugi w ruchu rewolucyj-
’

nym, w obronie zdobyczy
. władzy radzieckiej i za suk-
. cesy w budownictwie komu-
j nistycznym.

Order ten ustanowiony w

. przeddzień 50 rocznicy Rewo-
, lucji Październikowej wcze-

[ śniej już otrzymały Lenin-
. grad, Moskwa i Federacja Ro-
. syjska.

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
północnego Wietnamu. M. in.
bombardowano rejon położo­
ny w odległości 270 km na

północ od strefy zderpilltary-
zowanej.

HANOI (PAP)
W stolicy Demokratycznej

Republiki Wietnamu odbył
się uroczysty wiec, poświęco­
ny 23 rocznicy utworzenia
Wietnamskiej Armii Ludowej
oraz 21 rocznicy rozpoczęcia
wojny wyzwoleńczej przeciw­
ko francuskim kolonizato­
rom. Uczestnicy wiecu gorą­
co powitali prezydenta Ho
Chi Minha, premiera Pham
Van Donga, pierwszego se­
kretarza Komitetu Central­
nego Wietnamskiej Partii
Pracujących Le Duana i in­
nych przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i
państwowych. W swym wy­
stąpieniu prezydent Ho Chi
Minh oświadczył, że w ciągu

Wielki wiec

w Hanoi

*

MOSKWA (PAP)
Sekretarz generalny

KPZR Leonid Breżniew
wrócił v? poniedziałek z

jowa do Moskwy.

KC
po-
Ki-

minionych 23 lat Wietnams­
ka Armia Ludowa umocniła
swą zdolność bojową ą w jej
szeregach jest wielu bohate­
rów. W imieniu rządu i
narodu prezydent Ho Chi
Minh wyraził wdzięczność na­
rodom i rządom państw so­
cjalistycznych oraz narodom
i rządom innych państw, jak
również narodowi amerykań­
skiemu za poparcie okazane
w słusznej walce narodu
wietnamskiego.

W
pierwszej części
przemówienia Z.

Kliszko nawiązał
do poruszonych
podczas plenum
trudności kadro­

wych warszawskich przedsię­
biorstw budowlanych. Podkre­
ślił, że wśród koniecznych po­
sunięć na plan pierwszy wysu­
wa się zadanie przeciwdziała­
nia płynności siły roboczej.
Dotyczy to zarówno budowni­
ctwa jak i przemysłu. Prze­
zwyciężenie płynności załóg
będzie być może wymagało za­
kazu przyjmowania nowych
pracowników z innych zakła­
dów pracy bez zgody tych za­
kładów. Trzeba również peł­
niej stosować zależność wyso­
kości zarobków od stażu pra­
cy w danym zakładzie.

Z. Kliszko powołał się na

wyniki pracy partyjno-rządo-
wej komisji dó spraw deglo-
meracji. Migracja do Warsza­
wy oraz liczba dojeżdżających
do pracy w stolicy zmniej­

szyły się.
Z Kliszko poświęcił wiele

uwagi sprawie kadr wykwali­
fikowanych. Mimo ogromnego
wzrostu zatrudnienia pracow­
ników z wykształceniem wyż­
szym i średnim nadal odczu­
wać będziemy deficyt kadr
specjalistów w niektórych
dziedzinach^ W tej sytuacji ko­
nieczne jest właściwe wyko­
rzystywanie, a przede wszys­
tkim rozmieszczenie kadr spe­
cjalistów. Kadry inżynieryj­
no-techniczne w zbyt wielkim
stopniu zatrudnia się w admi­
nistracji. Konieczna jest ra­
cjonalna wymiana kadr mię­
dzy zakładami i placami bu­

dowy a administracją.
W toku dokonywanych

zmian w zarządzaniu trzeba
ograniczyć do niezbędnego mi­
nimum aparat administracyj­
no-biurowy, usprawniając jed­
nocześnie jego pracę. Należa­
łoby — powiedział — w skali
ogólnej zamrozić stan zatrud­
nienia w administracji w cią­
gu najbliższych 2—3 lat.

Mówca podkreślił, że ogra­
niczenie ilości służbowych sa­
mochodów osobowych da dość
duże oszczędności i ułątwi
rozwiązanie niedoboru kie­
rowców w komunikacji miej­
skiej i transporcie. Zakazany
został import samochodów
luksusowych dla potrzeb
służbowych.

W dalszej części przemówie­
nia Z. Kliszko poruszył pro­
blemy wiążące się z cało­
kształtem naszej polityki ka­
drowej. Podkreślił, że prze?
szło połowa obecnej inteli­
gencji wywodzi się ze środo­
wisk robotniczych i chłop­
skich.

W
doborze kadr, zwłaszcza
kadr kierowniczych po­
winniśmy kierować się

trzema podstawowymi kryte­
riami: wykształceniem, do­
świadczeniem w pracy i wa­
lorami ideowo-moralnymi.
Kryteria te powinny być sto­
sowane w sposób nierozdziel-
ny; w każdym razie od ludzi

pełniących czy podejmują­
cych funkcje kierownicze mu-

simy wymagać zarówno pełne­
go przygotowania fachowego,
jak i wysokiego poziomu idę-
owo-morąlnego.

Jeśli chodzi o kryterium fa­
chowości, to wykształcenie sa­
mo przez się nie przesądza o

kwalifikacjach ną kierow­
nicze stanowisko. Niezbędny
jest również pewien zasób do-

nego przedsiębiorstwa, insty­
tucji, czy branży. Stagnacja

kadr nie stwarza bodźców do
podnoszenia kwalifikacji, a

sprzyja tendencjom zacho­
wawczym i samouspokojeniu,
co utrudnia wprowadzanie no­
wych metod organizacji pra­
cy i postępu technicznego,
kształtowanie socjalistycznych
stosunków pracy. Racjonalna
rotacja kadr niewątpliwie
przynosi poważne korzyści.
Niemniej jednak może ona być
stosowana jedynie w warun­
kach pogłębionej pracy ideo-
wo-wychowawczej z kadrą
kierowniczą, przy systema­
tycznej ocenie jej kwalifika­
cji zawodowych i postaw mo-

ralno-politycznych.

Właściwy
stosunek do

problemów kadrowych
to także konsekwentne
egzekwowanie odpowiedzial­

ności za powierzony odcinek,
Niektóre instancje partyjne,
jak również ogniwa admini­
stracji z niedostateczną jesz­
cze konsekwencją ustosunko­
wują się do ludzi, zwłaszcza
zajmujących kierownicze sta­
nowiska, którzy w wyniku
nieudolności i beztroski nie
dopełniają swoich obowiązków
służbowych, nie wykazują ini­
cjatywy w rozwiązywaniu
problemów podlegających ich
kompetencji. Ludzie tacy po­
winni być odwołani z zajmo­
wanych stanowisk i przenie­
sieni do pracy mniej odpowie­
dzialnej. A bywa niestety tak,
że powierza się im równorzęd­
ne, a niejednokrotnie nawet

wyższe stanowiska.
Dla prawidłowego funkcjo­

nowania przemysłu, jak i in­
nych dziedzin, jest bardzo
istotne, aby stale odbywała
się wymiana kadr między za­
kładami i zjednoczeniami a

(Omówienie)
kich fachowców — pd robot­
ników wykwalifikowanych do
tych, którzy posiadają wyższe
wykształcenie. Dynamiczny
postęp techniczny i technolo­
giczny, który obejmuję dziś
wszystkie dziedziny gospodar­
ki powoduje, że konieczne jest
nieustanne wręcz uzupełnianie
Wiedzy.

Polityka kadrowa wymaga
maksymalnej uwagi wszyst­
kich instancji partyjnych. O-
znacza to, że powinny one pra­
cować nad rozwojem kadr,
powinny kierować się nie­
zbędnymi kryteriami oceny
ludzi w swojej polityce ka­
drowej, powinny systematycz­
nie dokonywać oceny sytuacji
kadrowej w poszczególnych
zakładach, branżach i dzie­
dzinach, ą jednocześnie — co

jest szczególnie ważne — pro­
wadzić systematyczną pracę
ideowo-wychowawczą zmie­
rzającą do umacniania kadr
pod względem ideowo-moral-
nym. Postawą ideowo-moral-
na to kryterium polityki ka­
drowej równie ważne i nie­
zbędne jak przygotowanie fa­
chowe. Realizacja zadań bu­
downictwa socjalistycznego
wymaga głębokiego rozumie­
nia ich społecznego i politycz­
nego sensu, wymaga ideowe­
go zaangażowania. Są to ce­
chy, którymi nasze kadrv róż­
nią się od kadr gospodarczych
w systemie kapitalistycznym.

Ważną przesłanką polityki
kadrowej jest właściwe, tj.
prawidłowe i na czas reago­
wanie ną zjawiska negatywne,
Występujące nieraz w posta­
wie i działalności niektórych
pracowników. Bywa, że u nie­
których ludzi kształtują się
dwie postawy, „dwie morał- wyższymi ogniwami admini-
ności”, żę istnieje sprzeczność strącji. Wymiana taka jest ko­

nieczną dla utrzymania i za­
cieśnienia merytorycznej wię­
zi między zakładami pracy i
ich administracją. Dlatego też

należy uznać za właściwe i
niezbędne częstsze kierowanie
osób z wyższego szczebla ad­
ministracyjnego do niższego,
z ministerstwa czy zjednocze­
nia do zakładu pracy, i na od­
wrót.

Z. Kliszko poruszył następ­
nie problem metod pracy w

sprawach kadrowych, a m. in.
właściwego opiniowania.

W zakończeniu Z. Kliszko
powiedział: ostatecznym kry­
terium oceny każdego czło­
wieka, niezależnie od tego
gdzie pracuje i nad czym, jest
rzetelne wykonywanie swoich
obowiązków, właściwy stosu­
nek do pracy, patriotyczne,
ideowe w niej zaangażowanie.
Główny sens właściwej polity­
ki kadrowej polega na tym,
aby poprzez wzrost kadr wy­
kwalifikowanych, poprzez
właściwe ich rozmieszczenie,
poprzez stosowanie wysokich
wymogów zawodowych i ide-
owo-politycznych zapewniać
pomyślną realizację zadań bu­
downictwa socjalistycznego.

Nie najlepsze warunki pa­
nowały podczas świątecznego
konkursu skoków na Dużej
Krokwi w Zakopanem. Udział
w konkursie wzięła cała pol­
ska czołówka (poza Kocja­
nem).

Klasą dla siebie był Józef
Przybyła. Wykazał on świet­
ną fprmę i wyraźnie zdystan­
sował rywali. Józef Przybyła

pierwszy w tym sezonie osią­
gnął stumetrowy skok.

Ź Przybyłą starał się na­
wiązać równorzędną walkę
Sławomir Kardaś (Zakopane).
Ten młody zawodnik w dru­
giej serii skoków osiągnął
najdłuższy skok w konkursie
100,5 m.

Polscy skoczkowie wezmą
udział w zbliżającym się kon­
kursie skoków niemiecko-au-

striackim. Forma zademon­
strowana w konkursie za­
kopiańskim przez polskich
skoczków napawa optymiz­
mem co do ich udziału w tur­
nieju niemięcko-austriackim.

Startowali na Dużej Kro­
kwi również zawodnicy cze­
chosłowaccy. Nie odegrali oni
poważnie Iszej roi*.

Wyniki: 1. Przybyła (LKS)
skoki95mi100m—nota
222. Kardaś (WKS) 89 m i

100.5 m — 213,6 pkt.
3.

87.5
4.

88.5
5.

Witkę (Śnieżka Karpacz)
mi97,5m—206,3
Sztolf (SNPTT) 94,5
m — 202,5 pkt.

Murzyniak (WKS) 87
96m—201,5pkt.

6. Wala (Bielsko) 83,5
94 m — 185,3 pkt.

pkt.
m

m

m

i

i

i

MKS Jordan — Motor

Magdeburg 4:2
Nie próżnowali podczas

Świąt młodzi zawodnicy dżu­
do. W Krakowie gościła dru­
żyna juniorów Motoru Magde­
burg (NRD). Spotkanie MKS
Jordan — Motor Magdeburg
wygrali krakowianie 4:2, zdo­
bywając punkty przez Kowal­
skiego, Marca, Jóźsyiaka i
Massaka. Dla Motoru — Kar-
gel i Hollstein.

W turnieju indywidualnym
startowali oprócz zawodników
Motoru i MKS Jordan junio­
rzy Wandy (Nowa Huta).

Wyniki: waga musza: 1.
Gajewski (Jordan), 2. Kargei
(Motor), 3. Kunowski (Wanda),
w. piórkowa: 1. Kowalski
(Jordan), 2. Heische (Motor), 3.
Kęsel (Jordan); w. lekka: 1.
Marzec (Jordan), 2. Kozik
(Wanda), 3. Wilenius (Motor);
w. średnia: 1. Thrott (Motor),
2. jjęmpart (Wanda), 3. Rogosz
(Jordan); yy. półciężka: 1.
Hollstein (Motor), 2. Wiese
(Motor), 3. Kulik (Jordan).

Najlepsze noty należą się:
Kowalskiomu, Marcowi, Throt-
towi i Ilollsteinowi, którzy
nie przegrali żadnej walki.

W kilku wierszach

iebawem minie siedem miesię­
cy od czasu czerwcowej agresji
Izraela na kraje arabskie. Mie­

sięcy pełnych niepokoju, bo stan na­
pięcia — grożący w każdej chwili

nowym wybuchem — stał się trud­
nym do zniesienia atrybutem blis­
kowschodniej atmosfery. A jedno­
cześnie miesięcy bardzo pracowi­
tych, jako że przez cały ten czas nie­
ustannie były i są czynione próby
rozwiązania groźnego kryzysu.

Niezwykle aktywnie uczestniczą
w owych wysiłkach na rzecz poko­
jowego rozstrzygnięcia konfliktu —

europejskie kraje socjalistyczne. Ich

zdecydowane stanowisko — potępia­
jące agresję Izraela i solidaryzujące
się ze słuszną walką państw arab­
skich — określone zostało już 9

. czerwca, gdy na Bliskim Wschodzie
trwały jeszcze
Wówczas to

napaścią na

odbyło się
przywódców
i robotniczych oraz rządów krajów
socjalistycznych. Od tego czasu kon­
sekwentne stanowisko państw na­
szego obozu potwierdzane było nie­
jednokrotnie m. in. na spotkaniu
przywódców krajów socjalistycznych
w Budapeszcie oraz ną forum ONZ

i wszędzie tam, gdzie szukano dróg

działanią wojenne,
w związku z izraelską
ZRA, Syrię i Jordanię
w Moskwie spotkanie
partii komunistycznych

»

rozwiązania kryzysu . Sprawie tej
służyły również kolejne konsultacje
ministrów spraw zagranicznych eu­
ropejskich państw socjalistycznych,
a więc także ich ostatnia warszaw­
ska narada.

Termin ministerialnego spotkania
w Warszawie nie był dziełem przy­
padku. Oto od trzeciej dekady listo­
pada istnieje formalna, międzyna­
rodowa podstawą prawna do pokojo­
wego rozwiązania arabsko-izrael-

• W meczu I ligi piłki noż­
nej Manchester United zremiso­
wał z Leicester City 2:2 oraz

pokonał Wolverhamtpon Wan-
derers 4:0. W tabeli prowadzi
Manchester United.

• Mistrz Polski w piłce ręcz­
nej mężczyzn Śląsk Wrocław
przegrał w meczu o Puchar Eu­
ropy z Partizanem Bjeloyar
16:24. Rewanż odbędzie się w

Jugosławii.
• Spotkanie reprezentacji pię­

ściarskich Wilna i Wąrszawy
wygrali młodzi bokserzy ra­
dzieccy 14:8.

• Po pierwszym dniu spotka­
nia tenisowego o Puchar Davi-
sa Australia — Hiszpanią pro­
wadzą Australijczycy 2:0.

• Turniej koszykówki kobiet
o mistrzostwo krajów bałkań­
skich wygrała Bułgaria poko­
nując w ostatnim spotkaniu Ju­
gosławię 59:48.

• Międzynarodowe spotkanie
gimnastyków Gwardii Warszawa

i Łotwy zakończyło się porażką
Polaków różnicą 6,5 pkt. Indy­
widualnie Rokosą (Gwardia) za­
jął 3 miejsce.

• Hokeiści Finlandii niespo­
dziewanie przegrali z zespołem
Spotkane Jets (USA) 2:5.

• Mistrzowie świata w koszy­
kówce mężczyzn ZSRR pokona­
li drużynę Belgradu 89:67.

• W ćwierćfinałowym spotka­
niu ó Puchar Europy w hokeju
AC Klagenfurt (Austria) poko­
nał mistrza Jugosławii MC Je-
senice 3:1.

• Najlepszy tenisista Połud­
niowej Afryki Cliff Drysdale
podpisał kontrakt przechodząc na

zawodowstwo.
• Olimpijska reprezentacją

Kanady wygrała w spotkaniu
hokejowym z drugą repręzen-.
tacją ŻSRR 5:4.

• Do ćwierćfinałów piłkar­
skich mistrzostw Europy zak­
walifikowały się reprezentacje
Francji i Włoch.

między głoszonymi słowami a

postępowaniem. Wszelkie
„przymrużanie oka” na tęgo
rodzaju zjawiska, zasłanianie
się potrzebą swoiście pojętej
stabilizacji kadr, czy zasługa­
mi „życiorysowymi” może w

konsekwencji tylko zwielo­
krotnić następstwa narastają­
cego zła. Sprzyja tó również
kształtowaniu się u członków
partii postaw sprzecznych z

linią partii, które „nagle” się
ujawniają, zwłaszcza w okre­
sach szczególnie napiętych,
czy skomplikowanych, a wy­
magających jednoznacznego
zaangażowania ideowo-poli-
tycznego.

Jednocześnie nie można to­
lerować wypaczania słusznych
zasad polityki kadrowej par­
tii. Ocena ludzi i ich postawy
musi być oparta na przesłan­
kach obiektywnych, na rzeczo­
wym zbadaniu
uprzedzeniach,
nlach.

Partia ocenia

poszczególnych

faktów, a nie
czy pomówię-

Ciekawostki

olimpijskie
Skład polskiej kadry olim­

pijskiej na 1967 r. obejmuje
326 zawodników, z których
tylko 51 reprezentuje dyscy­
pliny zimowe. Ponadto w

centralnym szkoleniu pod o-

pieką organizacyjną i finan­
sową PKOl znajduje się dal­
szych 278 zawodników i za­
wodniczek. A więc w 1967 r,
szkoleniem centralnym obję­
tych było ogółem 604 osoby.
Aktualnie polska kadra o-

limpijska jest mniej liczna

aniżeli w 1963 r. przed Olim-t

piadą w Tokio.
♦

Sesja MKOl po Igrzyskach
w Meksyku odbędzie się w

1969 r. — prawdopodobnie
w Warszawie, przyczyniając
się do uświetnienia uroczy­
stości .związanych z 50-leciem

Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. Organizatorzy jut
przygotowują bogaty program
imprez sportowych i kultu­
ralnych, wychodząc z założe­
nia, iż sesja MKOl nie może
odbywać się w oderwaniu od

życia sportowego kraju, u>

którym właśnie toczą się o-

brady sesji.
kadry, a więe

. . ludzi wyłącz­
nie wedle Ich kwalifikacji 1

wyników w pracy, ich zaan­
gażowania ideowego i posta­
wy moralnej, ich stosunku do
żywotnych interesów naszej
ojczyzny, Polski Ludowej.
Partia wysoko ceni osobiste
zasługi w przeszłości, lecz
aktualna ocena ludzi musi się
opierać przede wszystkim na

obecnej ich postawie.
Przykładamy wielką wagę

do stabilizacji kadr, która —

WTaz ze stałym Ich uzupełnia-:
niem nowymi ludźmi — jest
niezbędną przesłanką dobrego

świadczenia i określone cechy funkcjonowania zakładów pra­
cy, instytucji itd. Stabilizacja
nie może jednak oznaczać
stagnacji.

Słuszne dążenie do stabili­
zacji kadry, również i na kie­
rowniczych stanowiskach, nie
powinno powodować zamra­
żania niezbędnych zmian 1 ra­
cjonalnej rotacji, uzasadnio­
nych potrzebami rozwoju da-

osobiste, jak umiejętność or­
ganizowania pracy, inicjaty­
wa. Cenimy również doświad­
czonych praktyków, którzy
swe kwalifikację zdobywali w

toku pracy, częstokroć w bar­
dzo trudnych warunkach.

Sprawą stałego dokształca­
nia się dotyczy nie tylko prak­
tyków, lecz w ogóle wszyst-

odmawiają wycofania swych sił

zbrojnych z okupowanych ziem a-

rabskich, lecz demonstracyjnie eks­
ploatują bogactwa tych ziem, rabu­
ją mienie Arabów i osiedlają na za­
garniętych terenach ludność żydow­
ską, traktując te bezprawne poczy­
nania jako pierwsze kroki do stwo­
rzenia „wielkiego Izraela". Ową
„wielkość" buduje przy tym Izrael
metodami typowymi dla każdego o-

kupanta, uciekając się do rózlicz-

Hass kQmeniari

Solidarność i poparcie
skiego sporu. Tę podstawę stanowi

przyjęta jednomyślnie przez Radę
Bezpieczeństwa rezolucja, postulu­
jąca m. in. wycofanie izraelskich
wojsk okupacyjnych z zagarniętych
w czerwcu br. terytoriów arabskich.

Wynikającej z tej rezolucji szansy
zażegnania kryzysu nie myśli jed­
nak wykorzystać izraelska soldates-
ka. Postępując wbrew decyzjom Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych,
łamiąc w brutalny sposób elementar ■
ne prawa międzynarodowe, rządzą­
cy w Izraelu ekstremiści nie tylko

nych aktów terroru, przemocy i re­
presji wobec ludności arabskiej. Ta

awanturnicza polityka jest w rów­
nym stopniu rezultatem ekspansjo-
nistycznych zamierzeń izraelskich
przywódców, jak i imperialistycz­
nych, głównie amerykańskich pla­
nów, zmierzających do przywróce­
nia neokolonialnych porządków w

Świecie arabskim.

Stąd Bliski Wschód wciąż jeszczę
żyje pod znakiem skrajnego napię­
cia, na co z całą wyrazistością zwra­
ca się uwagę w komunikacie ogło-

szonym po zakończeniu warszaw­
skiej narady ministrów spraw za­
granicznych europejskich krajów
socjalistycznych. Ten sam dokument
stwierdza równocześnie konstruk­
tywne podejście do rozwiązania pro­
blemu bliskowschodniego ze strony
rządów ZRA i innych państw arab­
skich, ich dążenie do umocnienia

jedności działania, stanowiącej pod­
stawowy warunek przeciwdziałania
polityce neokolonializmu i agresji na

Bliskim Wschodzie. Sprawie arab­
skiej jedności służyć będzie zapo­
wiadane na styczeń 1968 r. kolejne
spotkanie arabskie „na szczycie", do

którego idei również wyrazili swój
pozytywny stosunek ministrowie u-

czestniczący w warszawskiej nara­
dzie.

Widząc w poczynaniach postępo­
wych krajów arabskich słuszną dro­
gę do uregulowania bliskowschod­
niego konfliktu, ministrowie spraw

zagranicznych europejskich krajów
socjalistycznych wyrazili pełną so­
lidarność i poparcie zaprzyjaźnio­
nym państwom arabskim w ich

słusznej walce przeciwko imperia­
listycznym i neokoloniatnym kno­
waniom. W walce, której końcowym
efektem nie może być premią dla

agresora, lecz zwycięstwo słusznej
arabskiej sprawy.

JACEK PAEAMARZ

Protest ^

społeczaństwa
LONDYN (PAP)

Z Cąnberry donoszą o protes­
tach australijskiej opinii publi­
cznej przeciwko wykorzystaniu
uroczystości żałobnych z powo­
du śmierci premiera Holta jako
okazji do politycznych rozmów
na temat wzmożenia agresywnej
wojny w Wietnamie. Protesty
takie ogłosiły komitet na rzecz

położenia kresu wojnie w Wiet­
namie, a także szereg organiza­
cji związkowych, kobiecych i in.

Bieg Sylwestrowy
z udziałem

Czochosłowaków

Tradycyjna imprezą narciar­
ska — Bieg Sylwestrowy za­
powiada się bardzo ciekawie.

Federacja narciarską Czecho­
słowacji potwierdziła już start

swojej czołówki w tych zawo­
dach. Z naszej strony wystąpią
wszystkie najlepsze zawodnicz­
ki i zawodnicy. Ponieważ Cze-
ohosłowaoy zrobili ostatnio w

biegaoh wielkie postępy, powin­
no dojść do atrakcyjnych poje­
dynków.

Warto zaznaczyć, że będzie to
równocześnio pierwsza przed­
olimpijska próbą sił biegaczy
obydwu państw.

Bieg Sylwestrowy wywołał o-

gromne zainteresowanie. Orga­
nizatorzy spodziewają się, te

będzie go oglądało w Zakopa­
nem co najmniej 15 tys. osób.

Zakopane
międzynarodowym

ośrodkiem

narciarskim

Zakopanego przyjechałaDo
na trening i starty 15-osobowa
ekipa narciarzy ZSRR z klubu
Dynamo. Należą oni do czołów­
ki krajowej.

Przebywają tu również najlep-
ci narciarze Węgier, którzy u-

wążają Zakopane za swoje cen­
trum przygotowań olimpijskich.

Na początek stycznia awizo­
wany jest przyjazd reprezenta­
cji olimpijskiej Mongolii, która

wprost po treningach w Zako­
panem uda się do Grenoble.

• Keller (NRF) wyrównał re­
kord świata w wyścigu łyżwiar­
skim na 500 m uzyskując 39,S
sek.

Czy powrót
do władzy cywilnej

w Ghanie?
LONDYN (PAP)

Korespondent Reutera donosi
ze stolicy Ghany, Akry, że szef
tego państwa, generał Joseph
Ankrah w orędziu świątecznym
zapowiedział powrót do władzy
cywilnej na początku przyszłe­
go roku. Generał Ankrah jest
przewodniczącym Rady Wyzwo­
lenia Narodowego, która rządzi
krajem od obalenia w lutym
1966 r. rządu Nkrumaha.

Przywódca OAS

na wolności
PARYŻ (PAP)

Podano tu, że były generał
Edmond Jouhaud, przywódca
puczu wojskowego w Algierii w

1961 roku i jeden z liderów ter­
rorystycznej organizacji OAS,
wypuszczony został na wolność
ną osobiste polecenie prezyden­
ta de Gaulle’a.

W marcu 1962 r. E . Jouhaud
skazany został przez najwyższy
trybunał wojskowy Francji na

karę śmierci. Jednakże prezy­
dent republiki zamienił mu ten

Wyrok na dożywotnie więzienie,

Na półmetku II ligi
koszykarzy

Gdyby nie potknięcie się Ko­
rony w ostatnim spotkaniu
pierwszej rundy II ligi koszy­
kówki mężczyzn — moglibyśmy
chyba już na półmetku tej ligi
składać gratulacje krakowskie­
mu zespołowi z okazji powrotu
do ekstraklasy. Różnica trzech
punktów praktycznie gwaran­
towałaby utrzymanie

'

pozycji
lidera do końca rozgrywek.

Korona zakończyła 'pierwszą
rundę dorobkiem 8-punktowym
mając przewagę nad najgroź­
niejszymi rywalami — Stalą
Ostrów 2 pkt, Resovią l AZS
Gliwice po 3 pkt. Jeśli nie zaj­
dą jakieś niespodziewane oko­
liczności — Korona znowu za­
sili szeregi ekstraklasy.

Niepokoi pozycja dwóch po­
zostałych drużyn krakowskich.
AZS Kraków znajduje się na

przedostatnim miejscu (3 pkt)
a Wawel — na ostatnim (2 pkt).
Jeszcze nic straconego, dystans
od pozostałych kandydatów do
spadku jest tylko jednopunkto-
wy. Trzeba popracować w prze­
rwie rozgrywek ligowych. Dru­
ga runda będzie wówczas po­
myślniejsza...

Albert (Węgry)
najlepszym piłkarzem

Węgier Florian Albert uzna­
ny został za najlepszego pił­
karza Europy w 1967 r. Fran­
cuski tygodnik „France Foot­
ball” zorganizował konkurs
— plebiscyt wśród dziennika­
rzy sportowych 24 krajów.
Albert uzyskał 68 pkt. wy­
przedzając Anglika Bobby
Charltona — 40 pkt i Szkota
Jimmy Johnstone’a — 39 pkt.
Na liście tej znaleźli się tak­
że dwaj Polacy — Lubański
ną 16 miejscu — 4 pkt i Szoł-
tysik na 27 miejscu — 1 pkt.

„Złotą piłka” przyznawana
od 12 lat najlepszemu zawod­
nikowi Europy uważana jest
za największe wyróżnienie
piłkarskie.

Irena Klrszenstein

Toto-lotek

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w toto-lotku z

dnia 24. 12 . 67 r., na który wpły­
nęło — 11.879.682 zakładów wy­
losowano w Warszawie następu­
jące numery: 1, 11, 12, 23, 33, 47
dodatkowy 17.

wyszła za mąż
Rekordzistka świata, mi­

strzyni olimpijska, jedna
z najlepszych sportsmenek
świata, Irena Kirszenstein
wyszła w dniu 25 bm. za

mąż za lekkoatletę Polonii
warszawskiej inż. Janusza
Szewińskiego.

• Międzynarodowy mecz pił­
ki wodnej Południowa Afryka
— Holandia wygrali Holendrzyi
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Pominiemy rozważania
o celu i zasadach ma­
sowego szkolenia rol­

niczego, bo znane są
ogólnie w środowisku
wiejskim i aktywu

rolnego. Będzie to relacja z

jednego dnia. Będą to spo­
strzeżenia z kilku krótkich
wizyt reporterskich w wiej­
skich świetlicach, czy salach
szkolnych, gdzie odbywają się
kursy.

Wybór padł na dwa powia­
ty, gdzie szkolenie już trwa:
na wadowicki i oświęcimski.
Pierwsze na trasie z Krako­
wa były Witanowice, koło
Wadowic. Prelekcje odbywa­
ją się tam w szkole. Na miej­
scu zastaliśmy agronoma,
który ma prowadzić wykład.
Właśnie rozwieszał plansze i

przygotowywał projektor. W
Witanowicach korzysta się z

bogatego kompletu filmów o

tematyce rolniczej, jakie znaj­
dują się w posiadaniu Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa
Prezydium WRN w Krako­
wie. W Wadowickiem dużą
wagę przywiązuje się do ra­
cjonalnego nawożenia i wap­
nowania gleb. Szczególne zna­
czenie z uwagi na dłużą ilość
gleb kwaśnych ma tam wła­
śnie wapnowanie. Dlatego też
z 8 tematów aż 4 poświęcono
tym zagadnieniom. Uwzglę­
dnia się też tematy ściśle lo­
kalne np. wikliniarstwo czy
weterynarię.

Po pewnym czasie zjawia­
ją się pierwsi słuchacze. Dość
łatwo pawiązujemy kontakt
Poznaję Ludwika Kwarciaka
(posiada tytuł wzorowego rol­
nika), Michała Michalskiego
i Aleksandra Majtykę. Roz­
mowa biegnie wokół spraw
gospodarskich. Próbuję wy­
sondować, jakie korzyści
przyniosło im szkolenie. Oka-

U dentysty

Bez bólu
i lęku

kilku pomieszcze­
niach na II piętrze,
przy ul. Krupniczej

11 a, w Krakowie znajdu­
je się najstarszy wiekiem
gabinet stomatologiczny
Lekarsko - Dentystycznej
Spółdzielni Pracy „Denty-
styką”. Spółdzielnią tą
powstała jeszcze w roku
1947 i tyleż latek liczy so­
bie ów gabinet przy ul.
Krupniczej. Niezmiennie
od 20 lat cieszy się on jak
najlepszą opinią wśród
krakowskich — i nie tylko
— pacjentów.

Przed paroma dniami re­
porterzy „Gazety” złożyli
wizytę w przychodni. Nie­
oficjalnie, incognito. Sie­
dząc w przestronnej pocze­
kalni — zabraliśmy się do
przeglądania ilustrowanych
magazynów i... podsłuchi­
wania rozmów. Pacjenci
rozmawiali, jak zwykli lu­
dzie o zwykłych sprawach.
Nic z atmosfery stomato­
logicznych poczekalni, gdzie
zazwyczaj mówi się tyl­
ko o jednym — będzie
bolało czy nie! Miła pani w

białym kitlu poprosiła
mnie do środka i za chwilę
już siedziałem w fotelu.
Nie zaliczam się do osób
zbyt odważnych i ze stra­
chem myślałem o czekają­
cym mnie plombowaniu.
„Trzeba będzie zaplombo­
wać dwa ubytki — stwier­
dziła fachowo dr Zielonko-
wa. Proszę się nie bać —

dodała z uśmiechem. —

Nic nie będzie bolało’’. U-
sadowiłem się wygodnie w

fotelu. Obok zauważyłem
— jak się domyśliłem —

tę „cud-maszynę”. Fachowo
nazywa się turbinowa
maszyna obrotowa, dzięki
niej pacjent nie odczuwa
prawie żadnego bólu pod­
czas borowania. Mogłem
się o tym przekonać na

własnych... zębach. Kilka­
krotnie wiertło leciutko
dotknęło chorego zęba — i
już było po wszystkim.

Jak mnie potem wtajemni­
czono w szczegóły techniczne
aparat, sprowadzony do nas

z Czechosłowacji — posiada
obroty... 300 tysięcy na mi­
nutę (!) To dużo, bardzo du­
żo — jeśli zważymy, że stoso­
wane dotychczas maszyny
mają średnio od 10 do 20 ty­
sięcy obrotów na minutę, ą
takie np. urządzenie „nożne”
— zaledwie 3,6 tysiąca obro­ ANDRZEJ STANOWSKI

Lek. Irmina Butkiewicz-Mazurkiewicz podczas plombowania
zęba pacjentce. Po lewej — szybkoobrotowa maszyna spro­
wadzona z CSRS. Fot. — W. Klag

GAZETA KRAKOWSKA

Zima na wsi

Temat:

szkolenie rolnic;
zuje się że znaczne, w czym
też dużo zasługi miejscowego
agronoma.

Od czasu kiedy rozpoczęto
kursy w Witanowicach wybu­
dowano ok. 80 silosów. Inwesto­
rzy nie narzekają, mleczność
krów wzrosła — u Kwarciaka
np. o całe 4 litry dziennie. U
tych którzy stosują się do wska­
zówek wykładowców zwiększy­
ły się plony zbóż. Warto pod­
kreślić, że według obliczeń trój­
ki specjalistycznej średnie zuży­
cie nawozów w Witanowicach
wynosi 106,7 kg NPK w czystym
składniku, co jest normą wcale
zadowalającą. Na podobnie wy­
sokim poziomie postawiona jest
chemiczna walka z chwastami w

czym przoduje Ludwik Medoń.
Sala powoli zapełnia się.

Słuchacze zainteresowani są
aktualnym tematem. Grupują
się wokół stołu wykładowcy,
na którym leżą pomoce nau­
kowe i plansze. Teraz już nie
pora przeszkadzać. Ruszamy
dalej.

Następna wizyta w Bulo­
wicach, w powiecie oświę­
cimskim. W świetlicy OSP

około 120 osób. Wielu słu­
chaczy pilnie notuje. Więk­

tów na minutę. I właśnie ta
wielka ilość obrotów decydu­
je o tym, że pacjent nie od­
czuwa bólu podczas borowa-,
nia. Aparat jest ponadto tak
przemyślnie skonstruowany,
że podczas borowania nastę­
puje chłodzenie wodą leczo­
nego zęba, przez co ten nie
rozgrzewa się. Maszyna po­
siada jeszcze szereg dodatko­
wych bardzo istotnych dla
stomatologa urządzeń, m. in.
aparat do badania żywotności
zęba, do przypalania dziąseł,
automatyczną dmuchawkę
dentystyczne lusterko z... ża-
róweczką, co pozwala lepiej
oświetlić jamę ustną.

Urządzenie kosztowało
spółdzielnię niebagatelną
kwptę blisko 90 tys. zł, ale
czegóż to nie robi się dla
pacjentów! Zresztą już w

najbliższej przyszłości po­
dobny aparat otrzyma no­
wa przychodnia przy ul. 18
Stycznia.

Spółdzielnia „Dentysty-
ka” swoim zasięgiem obej­
muje nie tylko miasto Kra­
ków, ale także — woje­
wództwo. Ogółem w kra­
kowskim regionie działa o-

becnie 20 przychodni sto­
matologicznych -wykonują­
cych całość usług denty­
stycznych z czego 8 przy­
pada na Kraków, a reszta
— na województwo. O ile
jednak sieć placówek sto­
matologicznych w Krako­
wie jest w zasadzie wy­
starczająca i poza otwar­
ciem gabinetu ortodoncyj-
nego Spółdzielnią nie prze­
widuje uruchomienia dal­
szych placówek — o tyle
w województwie zapotrze­
bowanie na usługi denty­
styczne jest coraz większe.
Wprawdzie w ostatnim o-

kresie przybyło kilka no­
wych przychodni (np. w

Mszanie Dolnej), ale i tak
nadal w 10 powiatach bra­
kuje placówek „Dentysty-
ki". Władze różnych po­
wiatów różnie traktują
spółdzielnię. Jedne jak np.
Żywiec idą jej jak najr
bardziej na rękę, inne —

są wręcz wrogo nastawione
do spółdzielni. „Dobrą pra­
cą najlepiej przekonamy
oponentów” — mówią w

spółdzielni i robią -wszyst­
ko w tym kierunku, aby
podnieść na jeszcze wyższy
poziom jakość usług stoma­
tologicznych.

szość stanowią kobiety. BulOr
wice usytuowane między Kę­
tami i Andrychowem są dla
tamtejszych, dużych zakła­
dów przemysłowych rezer­
wuarem rąk do pracy. Kiedy
mężczyźni udają się do miasta,
obowiązki gospodarskie spo­
czywają na barkach kobiet.
Przedmiotem wykładu jest
zoohigiena i zapobieganie cho­
robom zwierząt.

Z lekarzem weterynarii —

wykładowcą, zamieniam za­
ledwie kilka słów. Musi opu­
ścić salę nagle wezwany do
udzielenia pomocy lekarskiej.
Krowa nie cieliła się prawi­
dłowo. Nie było czasu na

zwłokę, zwierżęciu groziła
śmierć.

Korzystając z przerwy roz­
mawiam z rolnikami. Budtiją
dużo silosów. Jak sami powia­
dają — pasze treściwe to „chleb
z masłem” dla bydła. Inni skar­
żą się, że był okres kiedy nie
mogli kupić wapna. Teraz kiedy
wapno już jest nie wszyscy ma­
ją pieniądze, a pogoda również
nie sprzyja takim sprawunkom.
Agronom zapewnia, że w przy­
gotowaniu znajduje się miejsce
przy Kółku Rolniczym, gdzie
już wkrótce będą magazynowa­
ne wapno i nawozy. Kiedy mo­
wa o tematach szkolenia pada
propozycja poświęcenia nieco
czasu sprawom ekonomii
gospodarskiej. Ktoś inuy postu­
luje szerszą uprawę warzyw.
Słusznie, lecz pole do popisu
tutaj dla Koła Gospodyń Wiej­
skich. O propagowaniu warzyw­
nictwa mówi przecież uchwała
z ostatniej wojewódzkiej kon­
ferencji KGW.

ZBulowic do Osieka (też
Oświęcimskie) kilkanaście

kilometrów. W Osieku sala
szkolna wypełniona po brzegi.
Tutaj podobnie wykład z we­
terynarii. Prowadzi go lekarz
Aleksy Lasatowicz.

W przerwie mówi Antoni
Hałat: — „Dla mnie najistot­
niejszy jest problem nawoże­
nia, tym bardziej że obecnie
w powiecie mogę nabyć na­
wozy bez ograniczeń”. Broni­
sław Kozioł zapytany o swoje
wyniki gospodarskie jest tro­ JERZY LIPOWSKI

Prawdopodobnie już w marcu przyszłego roku, będziemy
mogli oglądać dalsze odcinki „Klubu prof. Tutki’’ w reali­
zacji Andrzeja Kondraciuka wg opowiadań Jerzego Sza­
niawskiego. Jak pamiętamy, rolę tytułową w tej serii teler
wizyjnej gra Gustaw Holoubek. W odcinku zatytułowanym
„O miłym staruszku’ zobaczymy Bogumiła Kobietę w po­
dwójnej roli ojca i dziadka. „Klub prof. Tutki” realizowany

jest w Studio Małych Form „Semafor”.
CAF — Rozmysłowicz

na wyższość „swoich czasów”. Mówiono więc
(używając zaimka „my”), że studentom zbyt
łatwo przychodzi wiele rzeczy, że mają za

dobrze i stąd wielu z nich opłaca się przeżyć
w wygodzie i próżniactwie te 5 lat, przełażąc
semestr za semestrem na trójach, popraw­
kach, kombinując z zaliczeniami, itp.

Polemizował później z zapalczywością tego
stanowiska dr Wójcik — z Wydziału Nauki
KW PZPR. Rzeczą i staraniem państwa jest
dbać o możliwie coraz lepsze warunki byto­
we młodzieży uczącej się. Co zaś do korzy­
stających z owych dóbr — byłoby co naj­
mniej nieporozumieniem — szukając przy­
czyn — obwiniać np. wygodne łóżko pomija­
jąc charakter osoby, która się w nim wylegu­
je... A propos przyczyn. Zebrano je w kilka

obszerniejszych grup zagadnieniowych.
• Sprawa rekrutacji kandydatów — fragmen­

tarycznie prowadzona akcja informacyjna o ską­
pym zasięgu nie dociera do wszystkich środo­
wisk młodzieży szkolnej. Apele i postulaty
Zrzeszenia zabiegającego m. in. od wielu lat
o pomoc Kuratorium pozostają bez echa. Nie
mamy możliwości finansowania tego typu akcji
propagandowych w terenie — tłumaczą kurato­
ria. Wszyscy w Polsce, począwszy od władz
oświatowych i szkolnictwa wyższego są zainte­
resowani właściwym ukierunkowaniem polityki
naboru studenckiego — i równocześnie nikt nie
jest władny zabezpieczyć funduszy (nie bajoń­
skich przecież) na pokrycie delegacji studentów
wyjeżdżających z misją informacyjną do powia­
tów i miasteczek.

• Praca zę studentami pierwszych lat, wśród
których istnieje najwyższy procentowo odsiew
i gdzie obserwuje się coraz bardziej niepokojący
spadek poziomu nauczania. Charakterystycznym
objawem jest tendencja stosowania różnych,
zbyt daleko idących uproszczeń, aby tylko ko­
sztem jakości pracy dydaktycznej osiągnąć po­
prawą wskaźników ilościowych. Wprowadza się

NOWE

FABRYKI
ODZIEŻOWE

Przemysł odzieżowy wzbo­
gaci się w najbliższych mie­
siącach o cztery nowe i no­
woczesne zakłady szyjącs
męskie garnitury. Nowe za­
kłady w Sosnowcu, Dąbro­
wie Górniczej, Tarnowskich
Górach i Radzionkowie będą
filiami znanych z wysokiej
jakości swych wyrobów fa­
bryk w Bytomiu i Sosnow­
cu. Produkcja roczna każdej
z nowych fabryk wyniesie
250 tys. ubrań męskich rocz­
nie, co czyni łącznie dodat­
kowy milion męskich garni­
turów. Nowe zakłady wypo­
sażone” zostaną w najnowo­
cześniejsze maszyny i urzą­
dzenia gwarantujące wysoką
jakość gotowych wyrobów.
W fabrykach tych znajdą się
m. in. maszyny sterowane e-

lektronicznie.

Wszystkie te inwestycje po­
zwolą na znaczne zwiększe­
nie produkcji oraz jej uroz­
maicenie. Zgodnie z zapowie­
dzią przemysłu odzieżowego,
poczynając od I kwartału
1968 r. poprawione zostanie
zarówno wzornictwo, jak i
tzw. rozmiarowzrosty odzie­
ży produkowanej przez prze­
mysł kluczowy, który jest
dostawcą decydującym o za­
opatrzeniu rynku. (AR)

chę zażenowany. Nie chciałby
przesadzić, ale pszenicy —

jak twierdzi — zbiera od 30
do 35 kwintali z hektara.
Chociaż gospodarstwo posia­
da niewielkie starcza dla wy­
chowania 2 krów, 7 sztuk trzo­
dy chlewnej i konia. O powo­
dzeniu szkolenia we wsi wy­
raził się rzeczowo, chociaż la­
pidarnie Stanisław Mrzygłód:
,,o frekwencji decyduje pora
w jakiej odbywa się szkole­
nie, dobór tematów dla oko­
licy i poziom wykładowców.
Obecność tylu słuchaczy na

sali świadczy chyba o powo­
dzeniu kursu. Wykładowcy
zaś — przyznać trzeba —

znają problemy wsi”.

*

Jakie refleksje nasuwają się
z tej jednej reporterskiej wę­
drówki? Jeden wniosek nasu­
wa się nieodparcie: na kurs
trzeba chodzić systematycznie,
słuchać z uwagą, wówczas od­
nosi się z niego korzyści. Po­
wtarzam zresztą to zdanie za u-

czestnikami szkolenia. Uderza
też fakt, że słuchaczami w

większości są dobrzy gospo­
darze. Tymczasem w potrzeb­
ne dla dobrej pracy na roli
wiadomości powinni się u-

zbroić przede wszystkim ci
słabsi. Niestety właśnie oni
nie mogą znaleźć czasu aby
się czegoś nauczyć. Dużo po­
zostawia jeszcze do życzenia
samo propagowanie szkolenia.
Np. w Wadowickiem z zada­
nia tego wywiązały się zado­
walająco KGW. Kółka rolni­
cze natomiast nie wykorzy­
stały swoich możliwości.

Następnym etapem będzie
letnie praktyczne szkolenie
rolnicze. Pozwoli ono ugrun­
tować nabyte zimową porą
wiadomości teoretyczne. Cho­
dzi o to, aby słuchacze kur­
sów praktycznie stosowali w

swoich gospodarstwach nowe

metody uprawy roli, nawoże­
nia zbóż oraz hodowli zwie­
rząt.

&

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.

— A jeśli weżmlemy go do siebie?
— Nie zgodzi się.
— Zle mnie zrozumiałeś. Mówię o zaareszto­

waniu.
— Powody?
— Nie mam namacalnych dowodów, mam

jednak pewność, ugruntowaną na intuicji.
— Nie pozwolę go skrzywdzić, Kirylu. Nie

dlatego, że podobnie jak każdy rosyjski inteli­
gent nie lubię żandarmów, nie. Po prostu, nie
możną łapać ludzi na podstawie intuicji, to
średniowiecze.

— A jeżeli dostarczę kompromitującego go
materiału?

— Wtedy będziemy inaczej mówić.
— Wtedy ja będę górą i przypomnę ci naszą

rozmowę.
— Ty, co — grozisz?
— Poniekąd.
— Bóg z tobą, Kirylu, już nie raz byłem stra­

szony, od tego czasu nawet diabła się nie boję.
Świnie, całą łyżeczkę soli wsypali do kawy.

— Turecka recepta.
— Głupstwo, po prostu kawa zrobiła się już

zielona, neutralizują zapach pleśni. A ponieważ
odnoszę się do ciebie z sympatią, Kirylu, nie
radzę ryzykować na próżno: ja jestem pisma-

Wadowickiem... (powyżej),Szkolenie Witanowicach
w Bulowicach, w pow. oświęcimskim, słuchacze pilnie notują
(poniżej). Fot. W. Medoń

Z bocznego rzędu•••

O modzie,

s
profanach

więta, święta i — po
świętach. Z wielu
czupryn nadal pa­
rują alkoholowe o-

pary, w skroniach
dudni „kac — kor­

kociąg”, doskwierają zmal­
tretowane wątroby. Trzy
dni walczyliśmy twardo
widelcem i kieliszkami
przy biesiadnych stołach.
W przedświąteczny piątek
w Krakowie zabrakło ko­
niaków, winiaku, wódek
wyborowych, a potem na­
wet — „czystej czerwonej”.
Takiego najazdu na skle­
py, zwłaszcza monopo­
lowe, dawno nie notowano.

Słowem — po sarmacku!
„Gdy się człek rodzi, to pi-
ją z radości; umrze to piją
znów z wielkiej
A wszystkie te

„czysta polityka, bowiem
w nich prawdą — tylko
pijatyk a”.

żałości",
uczucia

o
plenum Rady Okręgowej
Krakowie było, jak wyra-

jeden z uczestników, kry-
konsultacją aktywu stu-

statnie
ZSP w

ził się
tyczną
denckiego poświęconą najważniej­
szej sprawie całego środowiska:

podwyższenia sprawności a zarazem jakości
efektów nauczania. Szukano na tym plenum
nowych myśli i wniosków, które by ukazały,
gdzie tkwią najistotniejsze przyczyny spadku
poziomu studiów, panoszącej się przeciętności
wyników, wciąż wysokiego odsiewu na pierw
szych latach itp.

Z prawdziwą satysfakcją przysłuchiwałam
się dyskusji. Wielokrotnie wyrażano przeko­
nanie, że dyscyplina, terminowość, stosunek
do nauki, dążenie aby zdobyć możliwie naj-
gruntowniejszy zasób wiedzy — to sprawą o

znaczeniu politycznym. Wnioski i opi­
nie brzmiały nieraz zaskakująco samokryty-
cznie i radykalnie. Kontrowersyjną np. skra­
wa ścisłego uzależniania świadczeń material­
nych od właściwej postawy i wyników na­
uczania znajdowała w większości aktywu bez­
kompromisowych zwolenników tzw. „śruby
bodźców”. Zapomogi, premie, rozdział prak­
tyk zagranicznych — to wszystko powinno
stanowić centralny system zachęty, propa­
gandy pracy i wysiłku.

Padały nawet opinię, które — sądziłam —■
są wyłącznym punktem widzenia starszego
społeczeństwa odwiecznie powołującego się

formy żywcem przeniesione ze szkoły niemalże
podstawowej: powtórki, kartkówki, odpytywan-
ki. Nadal natomiast brak pełnej realizacji wła­
ściwie pojętego programu opiekuństwa. Mimo
wielu dobrych opiekunów grup i lat trudno
wciąż mówić o rozwoju tego systemu i jego wi­
docznym wpływie na kształtowanie pożądanej
postawy studenckiej nowo przyjętych.

• Reformy i regulaminy studiów. Wbrew li­
cznie i często wprov»idzanym zmianom nader
daleko do zasadniczej reformy struktury pro­
gramowej studiów. Rozbudowuje się jedynie
dotychczasowy zakres materiału, tak że nawet

przy maksymalnej rzetelności i sumienności stu­
dentom coraz trudniej przychodzi sprostać ro­
snącym wymaganiom. Wymownym przykładem
jest głośna, wiąlka reforma, jaką przeprowa­
dziła krakowska AM. Przyniosła ona rzeczywi­
ście znaczne, bardzo pozytywne rezultaty dy­
daktyczne, niemniej była tylko reformą meto­
dyczną dokonującą (wysoce zresztą słusznych)
zmian w obrębie dawnego programu. Sam pro­
gram natomiast aczkolwiek „przemeblowany”
i inaczej ułożony pozostał w zasadzie nietknięty.
Studia techniczne otrzymały nowy regulamin —

jak okazuje się nieżyciowy i wadliwy.
Współpraca z władzami uczelni. Pozycją

i uznanie, jakim cieszy się Zrzeszenie w ofi­
cjalnych opiniach tychże władz pozwala ży­
wić przekonanie, iż organizacja szeroko ucze­
stniczy w życiu i rozwoju uczelni. Wiele w

tych opiniach rzetelnej prawdy, ale dużo też

jeszcze grzecznych tylko duserów. Na wyż­
szych szczeblach — z rektoratem i senatem —

stosunki współpracy układają się naprawdę

Sprawy studenckie

Cena wysiłku
i obowiązkowości

dobrze. Ale już na szczeblu dziekanatu, tam,
gdzie koncentrują się najistotniejsze codzien­
ne sprawy i problemy studentów, dialog
przeważnie urywa się i kończy. Od tego
miejsca Zrzeszenie, rzecznik interesów stu­
denckich, traci praktycznie swe znaczenie

sojusznika i partnera, mimo że na tym wła­
śnie szczeblu zapada wiele decyzji stanowią­
cych o pozytywnym przebiegu studiów.
Muszę podkreślić, że członkowie plenum sa-

mokrytycznie stwierdzili, iż ta sytuacja w

dużej mierze jest wynikiem bierności samych
działaczy ZSP.

W 1960 roku na jednego pracownika nauki
przypadało 54,3 studentów, w 1966 roku —

68,6. (Dla porównania: w Czechosłowacji t-

44,7 studentów, Jugosławii — 35,1.) Mimo
szybkiego wzrostu kadry naukowej, kolosal­
nej wręcz poprawy w dziedzinie unowocze­
śnienia i rozbudowy bazy lokalowo-material-
nej uczelni, sytuacja dydaktyczna naszego
szkolnictwa wyższego jest nadal bardzo tru­
dna. Nie ma w niej zbyt wiele miejsca na

indywidualizowanie metod nauczania, głęb­
sze zajęcie się każdym studentem, częstszy
i swobodniejszy kontakt z pracownikami na­
uki. Są to warunki, w których właściwie ro­
zumianą działalność dydaktyczno-wycho­
wawczą łatwo zamienić na zwykłą taśmową
produkcję absolwentów.

Dlatego też — podkreślano na plenum —

tak ważne jest pielęgnowanie i pomnażanie
form, które tworzą wokół pracy dydaktyków
i wychowawców atmosferę szacunku i uzna­
nia. Ważne jest stosowanie takich bodźców,
pod wpływem których podrożeje wśród sa­
mych studentów cena wysiłku i obowiązko­
wości.

MARIA SZELINGOWSKA

kiem, jestem zerem, ale Mierkułow będzie nie­
zadowolony. O to już ja się postaram.

— A więc to tak...
— I nie inaczej...
— Przyjmujemy, że tej rozmowy w ogóle nie

było.
— Rzeczywiście nie było jej — uśmiechnął się

Waniuszyn 1 zaczął rysować palcem wymyślne
wzory na zapoconej, okiennej szybie.

W salonce Mierkułowa

Waniuszyn siedział za stołem, zastawionym
zakąskami i koniakami. Milcząc, patrzył bez­
ustannie w kąt. Mierkułow młodszy leżał na

wpół na kanapie i coś tam nucił.
— Niekiedy — mówił Waniuszyn — w zapy­

lonych kątach długich pokoi majaczą mi się
rany na ludzkich twarzach. Nie mogę spoglą­
dać w kąty. A czy pan coś tam widzi?

— Widzę. Pył.
— Szczęśliwy z pana człowiek.
— Zupełnie słusznie zauważyłeś. Żyć bez

zbędnego zaprzątania sobie głowy rozmyślania­
mi to główny sekret szczęśliwego spędzenia cza­
su na naszej planecie.

— Co rozumie pan przez „rozmyślaniami”?
— Dużo. Obrazę, współczucie, rozważania o

tym, kto i jak oceni postępowanie, litość, naiw­
ne pojęcia o przyzwoitości — wszystko to jest
potwornie naiwne i głupie. I — najważniejsze —

nikomu niepotrzebne.
— Powinien pan rozgłaszać swoją wiarę —

powiedział Waniuszyn. — Jest bardzo racjonal­
na i znajdzie wielu zwolenników — szczegól­
nie wśród słabych i żałosnych ludzi. Na jakie­
go diabła potrzebna panu polityka?

— To przecież interesujące. Przyznam się w

zaufaniu: jesteśmy wszyscy po troszkę dziećmi,
ubóstwiamy bawienie się cacuszkami. Bezpo­
średnia linia telefoniczna, ochrona w drugim

samochodzie, nocne narady z parlamentarną
mniejszością, toasty na przyjęciach, wielozna­
czność w rozmowach z ambasadorami. Niekiedy
świerzbią mnie ręce ze szczęścia. My z bratem
jesteśmy kupcami, handel zaś w naszym, prze­
klętym przez boga kraju, uważany jest za hań­
bę. Czyż nie tak? Staraliście się przecież prze­
konać o tym chłopa — wy rosyjscy literaci,
prawdomówcy, których rozjuszony, zwycięski
proletariat przekonał do diabła kopniakiem!
I oto my z bratem, rosyjscy kupcy, zarządzamy
losami imperium! Niech to diabli wezmą! Nie­
kiedy budzę się nocą, szczypię się i szczypię,
i myślę — śni mi się jakiś długi sen, aż ciar­
ki biegną mi po plecach — zaraz się skończy...

Mierkułow łyknął koniaku, powąchał oliwkę,
zjadł kawałek czarnego chleba i uśmiechnął się
otwartym i dobrym uśmiechem wesołego, cie­
szącego się powodzeniem, człowieka.

— Rozumiecie, mój drogi pisarzu, w polity­
ce, jak w miłości. Kiedy mężczyzna zdobywa
zamężną kobietę, naiwnie wierzy, że odbiwszy
ją, uczyni jej życie lepsze i bardziej zajmują­
ce. Rozumiecie, co mam na myśli?

— Nie rozumiem.
— I ja sam przestałem już rozumieć. Chcia-

łem wyjaśnić w bardziej zajmujący sposób. In­
teresujący człowiek jest u nas przez pisarzy bar­
dziej ceniony, niż człowiek przyzwoity. Na-

bazgrzecie o mnie książkę. Możecie mnie na­
wet przedstawić jako łajdaka, ważne jest, ażeby
pozostał po człowieku ślad — w rysunku, lub
w piśmie, to nieistotne — wtedy nie jest strasz­
ne żyć, pozostanie duplikat w razie zgonu. Ja
boję się śmierci, dlatego tak często fotograruję
się w amerykańskiej kronice filmowej — żeby
tylko pozostać na ziemi. Choć płaski — a jed­
nak poruszam się. Coś w rodzaju duplikatu po
mnie by pozostało.

(ciąg dalszy nastąpi)

3

i parasolu
Skończył się jeden świą­

teczny maraton. Sumuje­
my wydatki, skrobiemy się
po głowach i melancholij­
nie spoglądamy w kalen­
darze: ileż to jeszcze dni,
u licha, do „trzydziestego"?
Do najbliższej wypłaty.
Czujemy się jak Anglicy
przed ogłoszeniem dewa­
luacji funta. A przed na­
mi, po parodniowej tylko
przerwie, następna runda:
Sylwester i Nowy Rok.
Karnawał — antę portas.

rv elewizja, handel i domy
J mody lansują już kar­
nawałowy szyk. Dla panów
modne fraki i smokingi;
dla płci odmiennej, cytuję:
„oczy romantyczne, loki
dopinane, suknie z tkanin
błyszczących, aksamitów,
atłasów, pończochy złote”.
Taka karnawałowa suknia
na „jeden raz”, z „Mody
Polskiej”, kosztuje — drob­
nostka, od 2,5 do 3,5 tys.
złotych. Dopinany kok po­
wyżej trzystu „zet-eł” pol­
skich, to samo „złote poń­
czochy". Zliczam wszyst­
ko (dodatki: „srebrna biżu­
teria’’!) i pytam nieśmiało:
do kogo ta mowa?
Zwłaszcza, że tzw. „gust”
krojony jest nie na prze­
ciętne lecz na zawartbść
najpojemniejszych portfeli.
Oczywiście, można riposto­
wać: nikt nikogo do nicze­
go nie zmusza. Ale wiado­
mo, że lansowany strój,
moda — staje się modą o-

bowiązującą. Dzieli na

znawców i profanów, lub
trafniej na tych, których
stać i — na parweniu-
szy. Pożytek z tego ma tyl­
ko „Lajkonik” i „Toto-lo­
tek”. Skutki moralne by­
wają groźniejsze. Studiu­
jący młodzieniec z wawel­
skiego grodu, który zabił
młotkiem ciocię-staruszkę,
uzasadniał potem że mu-

siał, bo chciał mieć mod­
ną koszulę non-iron, fajkę
i parasol. Lansujmy więc
lecz z umiarem i taktem,
zwłaszcza, gdy robimy to

za pośrednictwem środków
masowego przekazu.

Z modą poza tym różnie
bywa. Robiąc nowo­

roczne porządki wygrzeba­
łem z szafy duże, koloro­
we koło z tworzywa sztucz­
nego. Brudne, zakurzone,
zapomniane. Zrobiło krót­
ką, błyskotliwą karierę:
„hula-hoop”! Pamiętacie?
Gdybym tak teraz z tym
kołem wyszedł na Rynek
Główny, począł nim kręcić
wokół bioder i podrygiwać,
większość przechodniów
wzięłaby mnie za wariata.
Bo tylko profani i prowin­
cjusze robią coś co nie jest
modne. Otrzymałem dwa
zaproszenia na noworocz­
ne bale, z wytłuszczonym
na nich nadruczkiem: „O-
bowiązują toalety i stroje
wieczorowe”. A w zeszło­
rocznym, ciemnym garni-
turku nie można przyjść?,
Właśnie to — cały dylemat.

Pracowity rok

„Batorego”
W ciągu bardzo pracowi­

tego 1967 roku nasz flago­
wiec „Batory” przebył po
morzach i oceanach grubo
ponad 100 tysięcy mil mor­
skich. Początek roku bie­
żącego zastał „Batorego” w

rejsie do portów Indii za­
chodnich, dokąd wiózł wy­
cieczkę turystów zachodnio,
europejskich. Następnie je­
denaście razy odbył „Bato­
ry” normalne rejsy z pasa­
żerami na szlaku między
Gdynią a Bostonem, Mont­
realem i Quebeckiem, z jed­
ną przerwą w czasie waka­
cji, gdy udał się na fior­
dy norweskie z turystami
polskimi.
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Niebezpieczne

planty
0 zaopatrzeniu Krakowa

i eksperymencie wrocławskim
IZ orzystając z niedawnej wizyty w naszym mieście wi-
K ceministra handlu wewnętrznego Augustyna Piotrow-
* V skiego, w którego gestii znajduje się m. in. handel

detaliczny, poprosiliśmy o krótki wywiad.
— Czego mogą się spodziewać krakowianie w roku

1968 w dziedzinie zaopatrzenia?
— Ilości mięsa, jakie znajdą się w sklepach, powinny

być wystarczające. Takie są przynajmniej prognozy, opar­
te na wynikach kontraktacji. Oczywiście po ostatniej re­
gulacji cen mięsa, ludzie będą szukali przede wszystkim
tańszych gatunków. Zaopatrzyć w nie placówki handlowe
będzie więc naszym najpilniejszym zadaniem.

Będziemy mieć pod dostatkiem tłuszczów zarówno ro­
ślinnych jak i zwierzęcych z wyjątkiem masła. Ostatnio
obserwuje się bowiem zniżoną jego podaż. Spodziewamy
się także, że w wyrobach mleczarskich nastąpi powięk­
szenie ilości asortymentów. Będzie np. więcej różnych
gatunków sera. Poprawi się również porcjowanie i este­
tyka opakowania tych wyrobów.

— A co z witaminami w naszej kuchni?
— Nie powinno ich braknąć, szczególnie, że oprócz cią­

głego zaopatrzenia w cytryny, sprowadzamy 9 tys. ton

jabłek z Węgier i Bułgarii.
— A nowości organizacyjne, obywatelu ministrze?
— Od 1 stycznia 1968 roku we Wrocławiu wprowadzamy

eksperyment tworząc przedsiębiorstwa hurtowo-detaliez-
ne w handlu artykułami przemysłowymi. W ten sposób
skracamy drogę towaru od producenta do klienta. Jedność
interesów hurtu i detalu także powinna wpłynąć korzyst­
nie na jakość zaopatrzenia.

— Kiedy można się spodziewać takiej nowości w Kra
kowie?

— Najwcześniej za rok, kiedy eksperyment wrocławski
zda egzamin. Będzie on bowiem stosowany przez cały

1968 rok. (rozm. HZ)

Od grudnia do marca włącz­
nie, gdy tylko planty pokryje
śnieg, przejście alejkami
esób starszych, powinno
zamknięte. — Ale takiego za­
kazu nie ma... Wobec tego,
przechodniu, uważaj! gdy spie­
szysz alejką ao pracy, względ­
nie — wieczorem — pragniesz
pospacerować i cieszyc się
dokiem ośnieżonych drzew
krzewów. Inaczej, możesz
równej, jak lustro, lodowej
li (często niedostrzegalnej,
przyprószonej już
rąbnąć
i nogi,
krajem
ciechy
czyły sobie do ślizgania!

Bacz także, bo są odcinki
plant, gdzie dzieci, ba, nawet
: dorosłe dryblasy, uprawiają
nań brawurową sannę. Wystar­
czy popatrzeć, co dzieje się na

plantach wzdłuż ul. Waryńskie­
go w kierunku Wawelu. Z wy­
sokiego wzgórka, spod murów
klasztoru pędzą na oślep ma­
łe i większe sanki, wprost pod
nogi przechodnia, i — zatrzy­
mują się dopiero na jezdni...

Patrz więc w prawo, byś
nie został przejechany przez
mknące, jak strzała, ze wzgór­
ka sanki, patrz w lewo, gdyż
na jezdni, na .,bawiącą się mło­
dzież czyha śmierć pod koła­
mi tramwajów i samochodów.
A nuż
strzec?

Aco
rzy ze

serwują
wyczyny swych pociech,
w domu — zapewne ■

wet nie interesują się rodza­
jem ich rozrywki. Oby tylko
zabawy te ni# stały się przy­
czyną czyjejś tragedii. (Iw)

śniegiem),
jak długi, połamać ręce,
Najlepiej chodź samym
alei, gdyż środki, po-
naszego grodu, wyzna-

dla
byc

Bez awantur

Poświąteczny
kalejdoskop

zdążysz krzyknąć i o-

na to rodzice? Niektó-
stoickim spokojem ob-
i podziwiają sportowe

inni
na-

TOZ sygnalizuje

Psy zdechły
i głodu i zimna

Ostatnio krakowski oddział
Towarzystwa Opieki nad
Zwierzętami zasygnalizował
nam kolejny wypadek okrut­
nego. traktowania zwierząt.
Inspektorzy TOZ znaleźli mia­
nowicie w gospodarstwie Ju­
liana Randa, zamieszkałego
przy ul. Kąpielowej uwiązane
na łańcuchach, nieżywe, stra­
szliwie wychudzone ciała dwu
psów. Psy zdechły najpraw­
dopodobniej z zimna i głodu.
TOZ skierował sprawę do

prokuratora.
Nie wiemy jak do tego u-

stosunkuje się wymiar spra­
wiedliwości, ale wypadki o-

krucieństwa wobec zwierząt
powinny być chyba piętno­
wane przez opinię społeczną.
Okrucieństwo wobec bezbron­
nych zwierząt może bowiem
zawsze przerodzić się w chu­
ligaństwo wobec ludzi.

Bardzo oryginalne deko­
racje otrzymał sklep wielo­
branżowy mieszczący się w

budynku na rogu ul. Krup­
niczej i Podwale. Jest to po
prostu cała dekoracyjna fa­
sada.

Fot. W. Klag

MAŁA KRONIKA

• KDK, Rynek 27, godz. 19:
prof. Wł. Hodys — „Rafael a

piękno idealne”.
• Krak. Zakłady Sodowe, Za-

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny — Kra-
ków-Miasto przeprasza Odbior­
ców za przerwy w dostawie
energii elektrycznej:

• w dniu 27 grudnia, w godz.
od 6 do 18, na osiedlu Kliny
przy ul. Fredry (od szkoły do
Włodarskiej), Strumiennej, By­
strej, Pocztowej, Wroniej, Ra­
tajskiej,

• wdniachod27do30grud­
nia, w godz. od 7 do 15, przy
ul. Malborskiej (od ul. Sułkow­
skiego do ul. Gwardii Ludowej),
Klonowicza (od ul. Gwardii
Ludowej do ul. Pszennej), Suł­
kowskiego, Sportowej, Albań­
skiej, Wolności, Mochnackiego,
Trybuny Ludów od nr 28 do 83,
Lirników od nr 1 do 8, Kra­
wieckiej, Skowroniej, Szkolnej,
Poprzecznej, Gryglewskiego, Ła­
będziej, Zabawa, Gwardii Lu­
dowejodnr2do52iodnr
25 do 37, Gminnej, Hożej, Pszen­
nej.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny nr 3 „Pod­
górze” telefon 586—80 wew. 555.

kopiańska 62, godz. 17: Koloro­
wy zestaw bajek filmowych.

• Teatr Rozmaitości zawiada­
mia, że po dłuższej przerwie
powróciła na scenę komedia C.
Portera „Kiss me Kate” w pre­
mierowej obsadzie.

• DKDiM, Grunwaldzka 5
organizuje w dniach 28 bm. —

4. I. 1968 r. zabawy noworoczne.
• Ognisko Dziecięce ZDK

HIL, godz. 17: filmy „Leniuch
się uczy”, „Kwitnący sad”.

• MDK, Krowoderska 8, or­
ganizuje dla dzieci w dniach 27
bm. — 31 bm. imprezy nowo­
roczne.

• ZDK HiL, Majakowskiego:
wystawa St. Krzyształowskiego

takim tytułem zorgani-
został konkurs przez
okazji 50 rocznicy Re-
Pażdziernlkowej. Kon-

„Czy znasz sztukę
rosyjską i radziecką”
...pod

zowany
KDK z

wolucji
kurs polegał na odgadnięciu 20
reprodukcji malarstwa 1 archi­
tektury rosyjskiej oraz radziec­
kiej. Trzy bezbłędne rozwiąza­
nia nadesłali: JOZEF MARKIE­
WICZ, TERESA KOTOWSKA,
JERZY PASTERNAK. Nagrody
w postaci bonów towarowych
rozdane będą 27 bm. w KDK,
Rynek 27 przed prelekcją prof. I
W. Hodysa. (ans)

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Powrót od domu — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): OSrby w pa­
łacu — 19.15, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Łaźnia — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Kiss m Kate — 19.15, LUDOWY

(N. Huta, Majakowskiego): Wiś­
niowy sad — 19.15, MUZYCZNY

(Lubicz 48): Niedziela w Rzymie —

19.15.

KI;,NA
APOLLO: Testament Inków

(bułg., 11 lat) — 10, 12.30. Dzia­
dek do orzechów (poi., 11 lat) —

15.45, 18. Fantomas (fr., II lat) —

20.15. CHEMIK: Kochajmy sy­
renki (poi., 14 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Synowie Wielkiej
Niedźwiedzicy (NRD, 14 lat) —

15.45. KIJÓW: Wojna i pokój I i
II s„ (radź., 14 lat) — 17 .30 . KUL­

TURA: zemsta OAS (fr., 16 lat)
18, ■20.15. MELODIA: Sabrina

(USA, 14 lat) 15.45, 18. Ludzie w

hotelu (USA, 16 lat) — 20.15.
MASKOTKA: Zabłąkana w Rzy­
mie (Wł. 14 lat) — 15.30, 17.45 ,20.
MINIATURKA: Człowiek, który

zabił Liberty Valance’a (USA, 14

lat) — 10, 12.15, 16.30, 18.45. Bajki
— 15. MIKRO: Upadek Cesarstwa

Rzymskiego (USA, 12 1.) — 15.45,
19.15. MŁODA GWARDIA: Trzy­
stu Spartan (USA, 11 lat) — 12.30,
14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Głód

(duńs., 16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30. TĘCZA: Winnetou I seria

(jug. 11 lat) — 17.30. Winnetou II

seria (jug. 11 lat) — 19.30. UCIE­
CHA: Kopciuszek w potrzasku
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Poilyanna (USA, 11 lat)
— 10, 12.45. 15.30, 18, 20.30. WAR­
SZAWA: Waleczni przeciw rzym­
skim legionom (rum. -fr., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WISŁA: Czarny
Tulipan (fr., 14 lat) 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Działa Navarony
(ang., 14 lat) — 16, 19. WRZOS:

Długie łodzie Wikingów (ang., 14

lat) — 15.30, 18, 20.15. ZDROWIE:

nieczynne. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Z piekła do
Teksasu (USA, 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Włóczęgi północy
(USA, 7 lat) - 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA: Niedziela
w Nowym Jorku (USA, 16 lat) —

15, 17.15, 19.30 . ŚWIT: Monsieur

(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

SFINKS: Małżeństwo z rozsądku

Studenckie kwatery
Jak wiemy znaczna część studentów krakowskich zmu­

szona jest korzystać z pok ojów prywatnych wynajmo­
wanych na terenie miasta.

nad tą młodzieżą
Sekcja Kontroli

Celem

Remanenty poświąteczne należy zacząć — tradycyjnie
w tym roku sprawiła wszyst-
Najpierw w myśl zapowiedzi
„święta po lodzie”, potem —

się na typowo wiosennej, cie-
zmartwione

już od pogody — która
kim olbrzymiego psikusa,
meteorologów, miały być
„po wodzie” — skończyło
płej pogodzie. Najbardziej
sprawy były dzieciaki, którym marzyły
na sankach itp.

Choć więc na ulicach było
wiosennie, w mieście panował
bardzo niewielki ruch. Tury­
stów ani na lekarstwo. We
wszystkich krakowskich hote­
lach — „puchy”. W takiej
np. ,,Cracovii’ zajętych było
nie więcej jak... 50 pokoi (na
ponad 420). Podobna sytuacja
w innych
Nocóż—
jak każę
dzimy w

najbliższych i nikomu tam w

głowie nie były, jakieś wyja­
zdy turystyczne. Chyba, że na

wypoczynek w góry i lasy.
Spędzali więc krakowianie

— jak się rzekło — tegoro­
czne święta, głównie przy bie­
siadnym stole, odwiedzali kre­
wnych, najbliższych znajo­
mych. I na szczęście — ze­
rwali też nasi rodacy ze złą
tradycją świątecznych awan­
tur, bójek itd. Oficer dyżurny
Komendy Miejskiej MO poin­
formował nas wczoraj wieczo­
rem, że w mieście nie zanoto­
wano ani jednej większej a-

wantury. Miarą tego jak spo­
kojnie spędzali święta krako­
wianie, niech będzie fakt, że

miejskich hotelach,
grudniowe święta —

tradycja — obcho-
rodzinnym gronie

Kto podejmie produkcję
anten zbiorowych?

Od lat mówi się w Krako­
wie — i nie tylko zresztą w

naszym mieście — o koniecz­
ności instalowania telewizyj­
nych anten zbiorowych, zwła­
szcza w dużych blokach mie­
szkalnych. Po pierwsze — za­
montowanie takiej anteny o-

płaca się mieszkańcom z eko­
nomicznego punktu widzenia
(po rozłożeniu kosztów na

wszystkich mieszkańców an­
tena taka jest o co najmniej
połowę tańsza od anteny in­
stalowanej na dachu); po dru­
gie — anteny na

często instalowane
nieprawidłowy i
zniszczenie dachu,
nie np. wywietrzników.

Dlaczego więc ZURiT nie in­
staluje anten zbiorowych?
Wyjaśnienie jest całkiem pro­
ste — do tej pory nie znalazł

się w całym kraju nikt, kto

podjąłby się produkcji takich

anten. Minimalną ilość anten

zbiorowych wyprodukowała
spółdzielnia w Katowicach, a

w Krakowie — natomiast nie
ma chętnych do tej produk­
cji. Krakowski ZURiT zasta­
nawia się obecnie, czy w ra­
mach swojej działalności u-

bocznej nie dałoby się uru-

chomić produkcji anten zbio­
rowych. Ale byłaby to ilość

też niewielka. A może podej­
mie się tego zadania, któryś z

zakładów przemysłowych czy

spółdzielni Krakowa?... (ans)

takim obrotem
się kuligi, jazda

Izba Wytrzeźwieńw niedzielę
świeciła zupełnymi pustkami.
Ani jednego „delikwenta”! Je­
dyny
gowy
dzie
zabił

I dr*ś?i ewenement w skali
miasta! W ciągu trzech świą­
tecznych dni, Straż Pożarna
nie była wzywana ani razu do
pożaru, spowodowanego przez
nieuważne obchodzenie się z

zapaloną choinką. Ogółem za­
notowano tylko 3 niegroźne
pożary (m. in. paliła się win­
da na os. Centrum A w No­
wej Hucie, jakaś drewniana
ścianka). I gdyby nie fałszy­
we alarmy — a było ich nie­
stety sporo — krakowscy stra­
żacy mogliby tegoroczne świę­
ta zaliczyć do najspokojniej­
szych.

Również i pracownicy Po­
gotowia Ratunkowego nie mo­
gli narzekać na nadmiar pra­
cy. W dziale urazowym przy­
jęto 4 poszkodowanych, a wy­
jazdy karetek pogotowia do
osób, którym „nawaliły" z

przejedzenia wątroby, żołądki,
woreczki żółciowe itd., itd. —

też utrzymały się w normie.
Jednym słowem — tegorocz­
ne święta upłynęły pod zna­
kiem prawdziwego i dobrze
zorganizowanego wypoczynku.

Ale nie wszyscy w te trzy
dni świąteczne mogli odpoczy­
wać. Obok pracowników MO,
Straży Pożarnej, Pogotowia
Ratunkowego — na stanowi­
skach roboczych pracowali
hutnicy kombinatu im. Leni­
na, robotnicy niektórych za­
kładów produkcyjnych Kra­
kowa, kolejarze, pracownicy
PKS, MPK. (ans)

poważny wypadek dro-
zdarzył się na przejeź-

Olsza, gdzie elektrowóz
przechodnia.

dachu są
w sposób
powodują
uszkodze-

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
BALLADYNA: nieczynne.

PŁASZÓW — Energetyk: nie­
czynne. SWOSZOWICE — Swo-
szowianka: nieczynne, PODLĘZE
— Orion: Piekło i niebo (poi. 16

lat) — 18. PROKOCIM — ZZK:
Ucieczka z Paryża (fr., 16 lat) —

18.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY
WAWEL: 9.30—14.30. MUZEUM

NARODOWE — Oddz. Sukiennice:
10— 15. DOM SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): 10—15. DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): 10—15. —

NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
12—18. HISTORYCZNE (Jana 12):
11— 18. LENINA (Topolowa 5):

9—18. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): W—14 . PRZYRODNICZE

(Sławkowska 12): 10—13. STARA
BOŻNICA (Szeroka 24): 11—18.
KRZYSZTOFORY (Szczepańska

2) : 11—18. Krak. T-WO FOTOGR.

(Stolarska 9): 10—18. PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): 10 do
18. KRAKOWSKI DOM KULTURY

(Rynek Gl. 27): 10—20. PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański
3) : 11—18.

Opiekę
sprawuje
Kwater Prywatnych,
działalności Sekcji jest ochro­
na interesów zarówno studen­
tów jak i właścicieli miesz­
kań. Z obu stron napływa bo­
wiem wiele zażaleń i preten­
sji. Dotyczą one najczęściej
podwyższania opłat (wbrew
umowie), usuwania studentów
z mieszkań po zapłaceniu za­
liczki oraz niewłaściwego za­
chowania się akademickich
sublokatorów.

W wypadku zaistniałych kon­
fliktów rolę komórki interwen­
cyjnej pełni Sekcja. Aby móc
rzetelnie rozstrzygać sprawy,
jej członkowie dokonują stałych,
systematycznych kontroli wszy­
stkich kwater, bez względu na

to czy umowa została potwier­
dzona przez ZSP. W wypadku
łamania przepisów normujących
zasady współżycia, Sekcja ma

prawo stosowania sankcji uzgo-

Komunikat MO

Kierowca taksówki, który w

dniu 7 grudnia br. około godz.
19.30—20 w Krakowie przy ul.
Podzamcze koło restauracji
„Pod Smoczą Jamą” zabrał do
taksówki 2-ch mężczyzn i wy­
sadził ich koło mostu Dębnic­
kiego i kierowca taksówki, któ­
ry również w dniu 7 grudnia
br. około godz. 20 w okolicy
mostu Dębnickiego zabrał męż­
czyznę, który opowiadał, że zo­
stał pobity i wysiadł przy ul.
Friedleina proszeni są o zgłosze­
nie się w Komendzie Dzielni­
cowej MO Kraków-Podgórze ul.
Zamojskiego nr 22 pokój nr 23
III p. w godzinach od 8 do
16-tej — w celu udzielenia in­
formacji.

dnionych z Radą Narodową m.

Krakowa. Jeśli stroną winną <>-

każę się student, procedura
przewiduje użycie następują­
cych środków: upomnienie ust­
ne lub pisemne, a skoro to nie
pomaga: zawiadomienie uczel­
ni i rodziny, wysłanie do dzie­
kanatu wnrosków o cofnięcie
świadczeń, względnie (ostatecz­
ność) o zawieszenie w prawach
studenckich. W stosunku zaś do
właścicieli mieszkań popełnia-
jącycych uchybienia przewiduje
się: odebranie prawa wynaj­
mowania mieszkania na użytek
studentom oraz skierowanie pi­
sma do Rady Narodowej o do­
kwaterowanie z urzędu, (sz)

Dzieci wybiorą nazwę

dla Domu Kultury
Od 1 stycznia 1968 roku Dom

Kultury Dzieci i Młodzieży w

Nowej Hucie na os. Szkolnym 17
będzie funkcjonował jako Mło­
dzieżowy Dom Kultury.

W związku z tym
Oświaty
Kultury
wybór
oraz jej

Proponowaną nazwę
nym brzmieniu należy
na kartce pocztowej
imieniem i nazwiskiem oraz do­
kładnym adresem projektodaw­
cy i przesłać pod adresem: Dom
Kultury Dzieci i Młodzieży, No­
wa Huta — Kraków, os. Szkol­
ne 17, lub złożyć w sekretaria­
cie DKDiM w godz. 10—19, w

terminie do 31 grudnia.
Projektodawca, którego na­

zwa zostanie przyjęta otrzyma
nagrodę w postaci bezpłatnego
pobytu na obozie organizowa­
nym przez MDK Nowa Huta w

okresie wakacji, (n-11)

Wydział
i kierownictwo Domu
ogłaszają konkurs na

patrona tej placówki
pełną nazwę.

Niespodzianka
na peryferiach

Klub „Kaktus” (V DS AGH
przy ul. Kapelanka 23), leżący
na uboczu studenckiego Krako­
wa postarał się o nie lada nie­
spodziankę,
stawę
katów
nych.
godna
tego typu ekspozycję w Polsce
(po Międzynarodowej Wystawie
Kopert Płyt Jazzowych w

1956 r.), a ponadto zbiega się w

czasie z odbywającym się wla­
nie XIV Krakowskim Festiwa­
lem Jazzowym „Zaduszki 67”.

W ramach ekspozycji zgroma­
dzono mnóstwo krajowych i za­
granicznych kopert płytowych,
których strona graficzna nie­
rzadko jest małym arcydziełem;
wśród kopert tych znajdują się

^okładki płyt z muzyką poważ-
'ną, jazzową i big-beatową. A więe
dla każdego coś interesującego.
Ponadto plakaty wielu imprez
muzycznych, wreszcie książki
dla melomanów.

Zbiory, wypożyczone od wie­
lu instytucji uzupełnione kolek­
cją własną stworzyły całość na­
der interesującą (także od stro­
ny układu kompozycyjnego wy­
stawy).

Otwarciu towarzyszył miły
koncert zespołu „Playing Fa­
mily” i uczennic Państwowego
Liceum Muzycznego, które przy­
gotowały ciekawy zestaw utwo­
rów muzyki poważnej, (geh/jg)

Otwarto tam wy-
okładek płytowych, pla-
i wydawnictw muzycz-
Jest ona tym bardziej

uwagi, że stanowi drugą
I

w peł-
napisać
wraz z

Brawa dla Komitetu

Blokowego nr 4

Prezydium DRN Zwierzyniec
wydało zarządzenie, by przy
wszystkich dzielnicowych Ko­
mitetach Blokowych powstały
lokalne Komitety Obrony Kra­
ju. Jako pierwsi w dzielnicy
powołali do życia taki komitet
mieszkańcy i aktyw Komitetu
Blokowego nr 4. Na czele lokal­
nego Komitetu Obrony Kraju
stanęła 10-osobowa grupa dzia­
łaczy. (ans)

Rozstrzygnięcie konkursu

W pawilonie wystawowym
czynna jest niezwykle inte­
resująca ekspozycja pn.

„Czym jest człowiek”.

Fot. W. Klag

radiowy utwór satyryczny

Wolnyś Tomku w swoim domku, ale...
Nie brak, niestety ludzi, któ­

rzy w czasie przyjęć i zabaw
urządzanych w domu zapomi­
nają o elementarnych normach
społecznego współżycia. Wie­
czorki towarzyskie zamieniają
się czasami w głośne libacje z

awanturami, zakłócającymi spo­
kój i nocny wypoczynek sąsia­
dów. Kolegia karno-admini­
stracyjne prezydiów rad naro­
dowych rozpatrując poszczegól­
ne sprawy nierzadko stosują,
ze względu na społeczną szko­
dliwość takich czynów, naj­
wyższy wymiar grzywny. Gło­
śne libacje trafiają bowiem na­
zbyt często na wokandy KK-A
i trzeba postawić skuteczną ta­
mę temu zjawisku.

Najwyższą właśnie grzywnę
w wys. 4.500 zł wymierzyło o-

statnio Kolegium Karno-Admi­
nistracyjne Prez. DRN Zwie­
rzyniec ob. Stefanii Gala, zam.
w Krakowie, ul. Kraszewskie­
go 19/2 za urządzenie libacji i
wywołanie awantury o 2-giej w

nocy z głośnymi okrzykami i

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. INTERNISTYCZNY: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 15, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3. PEDIATRYCZNY.
Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE
Siemiradzkiego 1 — wypadki 99

zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEKi
Floriańska 15, Rakowicka 12,

Batorego 1, Waryńskiego 24, Ko­
ściuszki 18 (tlen), Boh. Getta 11,
N. Huta — Al. Rew. Paźdz. 6

(tlen).

PROGRAM I
Godz. 5.00 Wiad. 5 .26 Muz. 5.50

Gimn. 6 .00 Dziennik. 6.10 Muz.

nieprzyzwoitychużywaniem .
_

słów. Jak wynikało z akt spra­
wy sytuacje tego rodzaju zda­
rzały się w tym mieszkaniu
dosyt często. KK-A orzekło
także jako dodatkową karę —

podanie tego orzeczenia do pu­
blicznej wiadomości w prasie.

„Od rzemyczka...
...do koniczka” mówi stare

przysłowie, będące przestrogą
dla amatorów cudzego i spo­
łecznego mienia. Bo zaczyna się
od drobnych kradzieży, a póź­
niej może się nie skończyć na

tym i na karze tylko grzywny,
ale po prostu — więzieniu.

Surowym ostrzeżeniem stało
się orzeczenie KK-A "

DRN Zwierzyniec, lttż
mierzyło karę grzywny
zł ob. Stanisławowi Rogow­
skiemu. Orzeczenie znalazło u-

-asadnienie w tym, że ob. S.
Rogowski od marca do końca
kwietnia br. zabrał przy ul.

1 Prez.
które wy-

4.500

Czepca w celu przywłaszcze­
nia 30 kg karbidu, 6 m sześć,
tlenu o wartości 183 zł na szko­
dę Miejskiego Przedsiębiorstwa
Rem.-Budowlanego Nr 5 w

Krakowie, przy czym samo­
wolnie używał dla celów pry­
watnych narzędzi stanowiących
własność tego przedsiębiorstwa.
Orzeczono też karę dodatkową
— podanie orzeczenia do pub­
licznej wiadomości w zakładzie
pracy.

Orzeczenie KK-A — na pod­
stawie ustawy z dnia 17. VI.
1966 r. (Dz. U. Nr 23 pkt 149)
o przekazaniu niektórych drob­
nych przestępstw do orzeczni­
ctwa karno-administracyjnego
— sięgnęło i w tym wypadku
po najwyższy wymiar kary. Bo
drobna kradzież — niby mała
rzecz a jest poważnie społecz­
nie szkodliwa, gdyż prowadzi
także do demoralizacji jednost­
ki. Najsurowsze orzeczenia w

takich sprawach ostrzegają, że
nawet drobna kradzież nie mo­
że popłacać. (m.m.)

Na ogłoszony przez Krakow­
ską Rozgłośnię Polskiego Ra­
dia Konkurs na radiowy u-

twór satyryczny wpłynęły
prace 144 autorów. Jury kon­
kursu postanowiło nie przyznać
I nagrody. Dwie drugie nagro­

dy ex aequo przyznano H. Ko­
tarskiemu z Warszawy za

wiersz „Pół na pół” i St. Stę-

pieniowi za słuchowisko „Fe­
ralna trzynastka”. Trzy III

nagrody otrzymali: St. Weso­
łowski z Warszawy, J. Para
z Krakowa, E. Kopczyński z

Łodzi, a IV nagrody — S. Ko­
tula z Rzeszowa, M. A. Wasi­
lewski z Warszawy, L. Legut
z Sopotu i R. Hennel z Krako­
wa. (ans)

CO,GDZIE,KIE DY#
27 GRUDZIEŃ środa JANA

6.42 Omów. aud. oświat. 6.45 Ka­
lendarz radiowy. 6.50 Muz. T .00
Wiad. 7 .05 Muz. 7.30 Piosenka

dnia. 7.33 Muz. 7.45 „Błękitna
sztafeta”. 8 .00 Dziennik. 8.15 „Od
melodii do melodii”. 8.40

„UNESCO”. 9.20 Muz. ros. 10.00

„Trzej wspólnicy” — fragm. opo-
wiad. 10.20 Muz. 11.00 Z twórczo­
ści romant. 11.40 Lubelska kroni­
ka kultur. 11.55 Komun, o stanie
wód. 12 .05 Wiad. 12.10 Rosyjski®
mel. lud. 12 .25 Rolniczy kwadrans.
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. —

13.00 Muz. 13.40 „Swojskie melo­
die”. 14.00 „List z Polski” — Wro­
cław. 14 .15 „Sportowcy wiejscy
na start”. 14.30 T. Dobrzański:
Suita z operetki „Loża królew­
ska”. 14 .43 Utwory wiolonczel, gra
Halina Kowalska. 15.00 Wiad. 15.05

„Nasze spotkania” — Wietnam. —

15.30 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką. 15.50 „Z księgarskiej la­
dy”. 16.00 Popołudnie z

śclą. 17.55 Wiad.

dnia. 18.45 Kurs podst. jęz. franc.
19.00 Radio reklama. 19.10 „Wiej-
kie spotkania”. 19.25 „5 minut o

wychowaniu”. 19.30 Koncert ży­
czeń. 20.00 Wiadomości. 20.31 Muz.
20.45 „Szkoła uczuć” — „Kart­

ki z pamiętnika" Anny Wasiljew-
ny Jakuszklny. 21.05 Koncert Cho­
pinowski. 21.37 Magazyn film.

„Kamera”. 22.07 Balety współcz.
kompoz. radź. 22 .32 Antykwariat
muzyczny. 23.00 Dziennik. 23.10

Wiad. sport. 23.15 Mel. tan. 23.40

„Jazz na dobranoc". 24.00 Wiad.
0.05 do 3.00 progr. nocny z Lodzi.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5.36 „Żyją
wśród nas” — aud. dla wsi. 5.45
Muz. 6 .10 Progn. pogody. 6 .20
Glmn. 6.30 Dziennik. 6.40 „Propo­
nujemy, Informujemy, przypomi­
namy". 7 .01 „Niedaleko od Wisło-

7.15 Radio-reklama (Rz). 7.20

7.45 Progn.
młodo- ki”.

18.00 Koncert Muz. 7.30 Dziennik,

pogody. 7.46 Aud. aktualna (Kr).
7.56 Muz. 8.15 Kurs podst. jęz.
ang. 8.30 Wiad. 8.35 Fel. Red. Spoi.
8.45 „Z tamtej strony wody”. 9.00

Aud. o twórczości Elizy Orzeszko­
wej. 10.00 Wiad. 10.05 Utwory Bee-

thovena i Haydna. 10.50 „Chleb”
— opow. 11 .10 Publicystyka. 11 .20
Koncert estradowy. 11.55 Kom. o

stanie wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12.25 „Od Straussa do
Straussa”. 12.50 Monitor Nauki

Polskiej. 13.00 Muz. 13.44 R. Schu­
mann — cykl pieśni „Dichterlie-
be”. 14.00 „Od solisty do orkie­
stry”. 14.30 Robotniczy koncert

życzeń. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Koncert. 15.30 Dla dzieci —

„Wagi mistrza Telesfora” —

słuch. 16.00 Wiadom. 16.05 Public.
16.15 Aktualności kult. — magaz.
16.35 „Humor na pięciolinii”. 16.50
Wiad. Ziemi Rzesz. 17 .00 Drogi
rozwoju ziemi suskiej. 17 .15 Krak.
Panorama Muzyczna. 18.00 Dzien­
nik krak. 18.10 Porozmawiajmy o

naszych dzieciach — aud. 18.25
Pol. zespoły rozrywk. 18.45 „Cięż-
kie problemy lekkiego przemy­
słu”. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka 1

aktualności. 19.30 „Porfirion osio­
łek”

_

słuch. 20.30 Fel. muz. J.

Waldorffa. 21.00 Z kraju 1 ze

świata. 21.27 Kronika sport. 21 .40

Muz. tan. 22.10 Rozmowa o kultu­

rze. 22.S5 Muz. tan. 22 .45 Uniwers.

Radiowy. 22.55 Muz. dawna i no­
wa. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

TELEWIZJA
Godz. 9 .00 Teleferle: Towarzy­

stwo Zagadkowe Poranne — Hi­
storia żółtej ciżemki — film poi.
10.20—11.00 przerwa. 11.00 „Wyspa
szczęścia” — film z serii: „Świę­
ty”. 11.50—14 .50 przerwa. 14.50 Dla
mł. widzów: „Wesołe starty” za­
wody zesp. dziec. w grach i za­
bawach sport. 15.30—16.50 przerwa.
16.50 Program dnia. 16.55 Wiado­
mości dziennika TV. 17 .00 Tele-
ferie: Towarzystwo Zagadkowe
Wieczorne, — Teatrzyk Kieszon­
kowy: Włodzimierz Perzyński —

„Pan Rozpędek”. 17.30 „Za kie­
rownicą”. 18.00 Telekram. 18.10

„Na stepach Tuwy” film Tele-
Aru. 18.20 „Kronika” (Kr). 18.40

„Jazz Jamboree 1967” — program

muzyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 „Wyspa szczę­

ścia” film z serii: „Święty”. 20.55

„Światowid” — magazyn. 21.25

„Klub szachistów" film TV - wg
noweli W. Lesiewicza. Obsada: A.

Łapicki, M. Ciesielska, B. Kobie­
la, M. Pawlikowski i inni. 21 .55
Dziennik TV. 22.10 Program na

jutro.
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